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CENA PRENUMERATY:
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'z dostawą do domu. . .  „  3 50
na prow incji.................. „ 3  60
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Cena pojedynczego egzemplarza 
na cełym obszarze Polski

na prowincjonalnych dworcach 
18 gr.
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Losy rządu

•  e

nierozstrzygnięte.

Debata budżetowa w Sejmie.
w ^  RSZAWA. 20. października. (tel. w ł.) 

a Z.Bi'ejSzem posiedzeniu se mu1 przystąpiono 
/skusj: nad budżelem na r. 1026 i nad1 ,u- 

rz ĵd"3'™* PuansoWemi pirzodłożonemi przez

i d,:>; ‘klisJ'i zab(rał 9łos ł»s -  Głąbiński (Z.
• itiorego mowa postawiona na wieco- 

^vyrn piozio ie, była opiąrla na drobnych fak­
tach i rJirofcVivch cyfrach, imających piretensje 

ttję całoksz! ał( u życia gospodarczego. 
MoWica biponi intejresów wielkiego kapitału i '  
obszarników. Uskarża się na przeciążenie po­
datkami przemysłu i rolnictwa. Wreszcie opo­
wiada się przeciw1 rozwiązaniu sejmu1, ze wzglę­
du na .reformę ordynacji wybiorczej (W myśl 
endeckiej recepty), którą ten sejm powinien uu1 
chwalić. Klub (mówcy poprze tylko laki rząd 
który' wypełni program endecki.

W  dalszym ciągu p. Stolarski (W yzw .) mo- 
iyWuljąc wniosek Wyzwolenia o  (wyrażenie vo- 
tuim nieufności rządowi, atakował politykę go­
spodarczą rządu1, dowodząc, ze rząd wszedł na 
drogę Krzywdzenia drobnych irolnikow- Ule­
głość rżąc u1 wobec pirawdey sprzyja ruzwojo- 
w i monąrchiznm Pan premier w1 swojemm 
ekspose, mówił o powiększeniu wydajności pra- 
cy i oszczęaności. Oszczędność tę jednak za­
cząć na,czy od rządu. W  budżecie obecnym Wi­
ci oczny j ’est zanik funduszów na inwestycje i 

boczenie się budżetu na irzecz szkolnictwa. 
Hołd)ka podatkowa jest niewłaściwa ; żongluje 
się cyframi podaikowemi, by Wywołać w|ra- 
żenie że śruba podatkowa mogłaby jeszcze 
Więcej Wydobyć. Podalki są zbyt wysokie. Nie­
zadowolony jest także mówca z administracji 
Wojskowej' i powołuje się przylem na sprawię 
Jczefa Głąbińskiego. W. duchu1 tych wywo­
dów  odczytuje w  końcu mówca deklarację, w  
zakończeń:u której stawia trzy Wnioski:

1. O Wyrażenie votuim nieufności rządowi, 
2. O odrzucenie trzech projektów ustaw* f i ­
nansowych, a Wreszcie 3. O rozwiązanie sej­
my i rozpisanie nowych wgbprów na 31 sty­
cznia 1926. *

Zabrał głos p. Frostig (koło żyd.) Półle­
żenie jest groźne. Sejm wiraż z rządem czeka­
ją chyba na to. by było jeszcze gorzej. To o 
czerń słyszeliśmy, nic jesl środkiem naprawy, 
lecz kontynuowaniem dotychczasowej polityJK 
niszczenia życia gospodarczego.

Zarzucał rządowi, ze nie wykonał ugodą 
polsko- żydowskiej, czego dowodem jest pro­
ces Steigera we Lwowie i zarządzenia ministra 
oświaty; ,vv mrawia ograniczeń Av! przyjmowa­
niu! żydów na wyższe uczelnie. Z tych powo­
dów koło żydowskie zgłasza volu)m nieufnoś­
ci dla irządu!

Celem sprostowania twierdzeń p- Frosliga 
zabrał głos premier. Pan poseł F r o s t ig  mówił 
o tem, jakoby odbywały się rokowania o  po- 
życzkę zagraniczną z Rotszyldami. O ile mnie 
wiadomo, to Rotszyldbwie nic jct tem nie wie­
dzą, i (rząd także nic nie wie. Tw ierdził też 
poseł Frostig, że zgłasza, i się ludzie, którzy 
chcieli dać kapitały, a rząd uje chciał ich przy­
jąć. Takich ludzi nie1 widziałem. Rad będę, 
jeżeli pian poseł udowodni sWe twierdzenia.

N,a lem przerwano posiedzenie- Następne 
odbędzie się jutro o gudz. 3-ciej.

Obrady klubdui.
W ARSZAW A. 20. października. (teł. w ł.) 

Dziś obradują kluby PPS., Piast i W yzw ole­
nie. Wyniki oujrad, kló,re dotyczą stanowiska 
kluoów, Wobec irządu, nie są doląd znane. Na- 
ogół panuje nastrój opozycyjny.

m a

Senzacyjne reweiarje na lemat polityki Snwietóur.
P la n  sojuszu  p o ls k o -s o w le ck ie y o  pr.ee e i w  N icm coiu ,

GDAŃSK, 20. października. (Pat). Tut. prasa me- za.gr, na lemat wizyty Cziozerina w  Berlinie i W arsza- 
Imecka podaje za „Chicago Tr,bune“  szczegóły wy- ^ie. W e d łu g . doniesień „Chic. Tnbune“  polski nu- 
M r z e  resemanna, poczynionych w  L ocam o w  1 .nister spr. zagr. m iał w  czasie tej ro zm ow y  wykazać 
sprawie s,o.SLin, u ieimec do Rosji sowieckiej. \Ye- Slresemannowi, że Cziezerm prowadzi dwulicową po 
nług tych doniesień Slrescmann m iał w  czasie swoich . . .
i^kow ań  z  ministrami państw sojuszniczych skarżyć 
siy  ya aroganckie groźby Cziczerma w  sLosunku < o 
Niemiec. Slrescmann rozm aw iał również z całą otwar­
t o ś c i ą  | bezwzględnością z  polskim ministrem spr.

Spulefy wabsc trahtató\»« Locarns.
C H A R K Ó W . 20. października. T a l ) .  hrassin, któ­

ry' tu przybył celem  wzięcia udziału w sesji ukraiń­
skiego centralnego komitetu unji so " ieckiej, został za­
pylany yrzez przedslawiciel'a Agencji Telegr. Unji Sow. 
o stanowisko Unji Sowieckiej wobec trak jPu  w  Locar- 
uo. W  odpowied/i wska, al Krassin na dawniejsze o- 

' świadc/enia moskiewskie, które scharakteryzowały pakt 
gwarancyjny jako środek celem  pr/.is/kod/.cnia zbliże­
niu m iędzy Niemcami a Rosja. Unja Sowiecka ma 
dostateczne zaufanie, w swe własne, siły. aby z .zimną 
krwią oczekiwać rozwoju' wypadków. Przypadkow y 
zb;«ft traktatu1 handlowego niemiecko - rosyjskiego z 
konferencją w l  .o car no j.s l znamienny, albowiem  jeśli 
by rząd niemiecki chciał okazać światu w  czasie kon­
ferencji w l.ocam o, że nie zamierza zacieśniać riakr 
tswotch stosunków z Rosją sdwl2cką. wówczas mógłby' 
ła tw o przedłużyć termin zawąrcia traktatu h an d lo ­
wego z  Rosją.

O s z c z ę d n o ś c i  w s i s t a e  i  rEfiuHssJa 
w Beigji,

BRUKSELA 20. paźdz. (A. W )  Belgij­
ski mmisleir wojny Captain zwołał naradę kó- 
me na a ni ów korpusów i dyw izji oraz general­
nych inspektorów apmji, w  celu1 omówienia za­
rządzeń oszczędnościowych w7* wojsku. W  zwfią_ 
z ku z zawarciem traktatu locarneńsk iego oro- 
jektowane jesl przez rząd belgijski zmniejsze­
nie liczby wojska do 40 000, pozalem spensjo- 
nowanie odpowiedniej liczhjy oficerów i podlo- 
f esrów zaWoiiowych. Dwa pu1 ki piechoty ma­
ją być zupę-mię rozwiązane. W  kołach gene­
rał i-cj i piroiekl len wywołał poważną opozy­
cję.

tilykę t fJe p rzy  wyjeździć swoim  z W arszaw y do 
Berlina miał zaproponować przym ierze z Rosją so­
wiecką przeciw Niemcom, którą to propozycję, rząd 
polski odrzucił.

Sfrejk generalny ts Borysławiu,
B O R Y S ł-A W , 20. października (A W ). Dnia 20. 

■ id . ori^ył Się iu jednodn iowy ogólny strejk robot­

ników całego źródła borysławskiego, jako protest prze­
ciwko ciągłym redukcjom  w przem yśle naftowym.

B ad an i skfd& z archhuim yjiijsnnggc-
W ARSZAW A. 20. paźdz. (A. W .) Ubiegłej 

niedzieli odbyło się w  szlaKe generalnym po­
siedzenie komisji powołanej w1 celni z bh dani a 
akt ów' areniwutm sztab u generalnego z okresu' 
Wojny polsko- bolszewickiej; w związku z za­
rzutami marszałka Piłsudskiego. Komisja na 
swetn posiedzeniu przesłuchała szereg ofice­
rów1. Na posiedzeniu komisji w' ciągu czterech' 
godzin obecny był marszałek PiłsUdśki.

Czlczerln wybiera się d£ Paryża.
PA R YŻ , 20. październiku (Pat)- Poseł socjali­

styczny Grunbach, który bawił jako sprawozdawca 
„Quolidien“  wJ f.o ca rrr  poiw ierdził wiadomość, że 
Cziczerin m a zamiar spotkać się z B randem  w  Paryżu1, 
i dodaje, że m ożna w leni widzieć sukces dzieła po­
kojowego, dokonanego w  Locam o. W  związku z  lem, 
Grunbach podaje wiadomość, że Chamberlain, Bnand 
i Vandervelde po konferencji w  Tx>carno oświadczyli, 
że nie na leży  uważać paktu gwarancyjnego Jako przy­
mierza wojennego, skierowanego przeciw  Rosji.
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Bilans Locarna.
Owocem dwutygodniowych narad w: Lo­

carno jesi siedm konwencji i traktatów o nie­
zwykle doniosłem znaczeniu- Odnosi się wra­
żenie, że Europa ostatecznie wchodzi w' okres 
trwałego pokoju, a tlejące Wciąż od zakończe­
nia wojny zarzewia nowych sporów zostały 
umiejęln i o ugaszenia

Cóż bówiem daje Locarno ? Traktat wer­
salski jeszcze pa z potwierdzono. Zachodnią gra­
nicę Niemiec zagwarantowały nie tylko bezpo- 
śpediro zainteresowane państwa: Niemcy, Fran 
Cja i Belgia, ale i Anglja, oraz Włochy. Wszy­
stkie /możliwe spory mają W .przyszłości być 
poddane postępowaniu rozjemczemu Briand' — 
pirzyrzckł nadto ustnie w  imieniu Francji, po­
czynić ulgi w  sprawowaniu irządÓW' okupacyj­
nych w  Narircnji. Niemcy Występują do Ligi 
N a -o iów  i (otrzymują W Radzie Ligi stale miej­
sce. PraW.lodopodobjiie też przyrzeczom ■ im, że 
dostaną prędzej czy później, jakiś mandat ko- 
Icnjainy czyli, że Anglja zwróci im jeaną z ich 
dawnych koionji afrykańskich

Na wschodzie regulują sprawy traktaly ar­
bitrażowe zawarte mięazy Niemcami' a Polską t 
Czechosłowacją. Niemcy nie potwierdzają — 
WpraWllzie Wyraźnie granic Wersalskich, ale w 
każdym razie jest mowa o  obowiązujących trak­
tatach, których podstawą /wszak jest traktat 
wersaliki. O bp noWe układy zostają poddane 
pod općekę i gwarancję Ligi Narodów’1, która 
będzie slpzegła, aby wszelkie spory i niepo­
rozumienia były załalwiane W drodze pojed­
nawczej. W  razie pogwałcenia traktatów przez 
Nieimcy i zbrojnej z ich strony napaści, Polska 
i Cztchosławacja otrzyma pomoc ze strony 
Francji, do czego Francja zobpwiązuje się w  
dwóch odrębnych uimoWach, które również 
Wchodzą W" skład protokołu locarneńskiege.

prawa przeniesienia wojsk swych do Polski bez 
jednomyślnego zezwro!enia Rady Ligi Narodów1, 
W' kió-ej zasiadać teraz będą i Niemcy. — Czy 
jednak bez zezwolenia Niemiec i w b iw  ich 
woli Francja w iozłaby dywizje sfwóje do Polski 
k;Jkusetkilomekrowfym torem kolei niemieckich, 
nawet gdyby takich zastrzeżeń traktatowych 
nie było ? N ie sposób by było znaleźć tak lek­
komyślnego generała czy szefa rządu, klóry 
ryzyko podobnej iwyprawy wziąłby na siebie. 
Strata Polski na tym punkcie jest więc czysto 
teoretyczna, W" praktyce zaś nic się nie zmieni. 
Jeżeli bowiem stosunki między Francja a Niem­
cami i Niemcami a Polską b ę ią  serdeczne : bli­
skie — to Niemcy zgodzą się na przejazd po­
mocy Francuskiej dobrowolnie i bez rygoru.

Oddanie sprawy spornych pomiędzy Polską 
a Niemcami pos tępo wianiu .rozjemczemu otwiera 
nam poważne1 perspektywy gospodarcze. Je­
steśmy krajem b fz  pieniędzy, musimy sobie po­
życzać, kapitał o broi owy polrzebny na ożywie­
nie naszego życia gospodarczego on tych, któ­
rzy /mają nadmiar środków pieniężnych Do­
tychczas straszak Wojny na Wschodzie Europy 
odbierał nam możność "Uzyskania poważniej­
szych pożyczek. P,r a we! o por 1 o beńs! Wo wiejny — 
zoslało ob&cnie zmniejszone do granic hardac 
nikłych i tym sposobem wzmoże- się zainte­
resowanie zagranicznych potentatów kapitalisty­
cznych Polską.

Sojusz polsko-francuski został raz jeszcze 
polwie-dzony i Francja powtórnie zobowią­
zała się wTi razie napadu niemieck/ego pospie­
szyć Polsce z pomocą Należy przypuszczać,

że (minister- Skrzyński poczynił krokr W tyto kie­
runku, aby z pomocą Francji zapewnić Rze­
czypospolitej Polskiej odpowiedni wpływ i W 
Radzie Ligi, który znaczenie będzie miał coraz 
większe. Zmiana postanowień o  Składzie Rady 
powinna jak najprędzej znaleźć się na porządku' 
dziennym tej instytucji. **-

Jeżeli dodamy jeszcze, ze bezpośrednim 
wynikiem eocama będzie rozluźnienie węzłów  
przyjaźni łączących od urnowy zaWartej1 w  Ra­
jz allo, Nieme, z Sowjetami i przypuszczalne 
zbliżenie polityczne o~az ekonomiczne polsko- 
rosyjskie — to w  r czul lacie dojdziemy do prze­
konani a, że bilans konferencji, jest dla Polskii 
dodalni- Zrezygnowaliśmy z rzeczy nieistotnych 
jak pmwo przejazdu wojsk francuskich prze2 
Niemcy, musimy też pogodzić się z udziałem1 
Niemców w Li lizc i w  Radzie Ligi', której pra­
wa będę JW szczególności wobec nlas zMnększone. 
Ale Uzyskaliśmy z drugiej strony potwierdzęńie 
przyjaźni francuskiej i pewność, że Niemcy 
nas zbrojnie, bezkarnie nie będą mogli napaść.

Prób zmian tery tor jalnyrh nie zabraknie 
napewno, ale nie t-udno je  będzie zdaje się. 
odeprzeć tak jak odparto atak niemiecki na 
całość granic polskich w- Locarnó. Statystyka 
ludności, przemawda wyraźnie za nami, a jeśli 
przyszłość gospodarcza potrafi ścieśnić węzły 
łączące Pomorze i Śląsk z resztą Polski, to nie 
znajdzie się polityk o  jakiernkolwiek poczuciu 
odpowiedzialności, Mó/ryby serjo mógł myśleć 
o oderwaniu iych ziem od Polski.

C zd i : ao p essytnis 1 vcznych -ozmyślań, po- 
wodóiy Locarno nam nie powinno dostarczać. 
Raczej myślmy o uzdrowieniu polityk wewnę­
trznej ! Óa niej przyszłość Polski zależy.

W  sprawię dnia propagandy na rzecz prasy.
NaSpróbujmy teraz ocenić bilans konferencji 

w  Locarno z punktu iWUzenia interesów poi- P. S. z dnia 29-go września bf. w  sprawie "urz- 
skich. Utrwalenie pokoju1 na Zachodzie jest diaidzenia „Dnia Prasy Socjalistycznej*', C. K. W  
nas faktem pomyślnym. Jako młody twór pań-! na swojem posiedzeniu w dniu 7-ym bto. po- 
stwowb .potrzebujemy spokoju nieo Izownie dój stanowił zorganizować, ,Dziąft Prasy" dn. 7-go 
rozwinięcia i pogłębienia naszego życia go gruónia tir W’ całej Polsce, 
spo airczego Atmosfera niepokoju1 w  Europie  ̂ W  związku z powyższem wzyW.amy wszyst- 
zachci.nej nie Wyszt j  i nam na dobre, nalo-jg ;e organizacje partyjne do natychmiastowego
miast ostateczna pacyfikacja Zachodu' tworzy j
niewątpliwie w całej Europie^nastrój1 wfybl lnie ^Dnia Prasy". Do akcji tej należy wciągnąć

zaprzyjaźnione organizacje zawodowe, spół­
dzielcze i kulturalno-oświatowe. W  przygoto­
wań ach należy uWzgtęmić urządzanie wieców, 
akaclemji, zbiórek pieniężnych, oraz zbieranie 
prenumeraty na dzienniki part., prze de wszy st- 
kiem „Robotnika".

pokojowy, tyiko zaś w  takich warunkach hę 
dziemy mogli przystąpić do oparcia naszeg'o 
bytu państwowego, na niewuszonych podsta­
wach.

Na wypadek wbjny polsko-rosyjskie) soiu- 
szn;c;.kr, Polski, Francja nie bię izie miała odtąd

zasadzie uchwały Rady Naczelnej P. j Z okazji „Dnia Rrasy" — C K, W. wyda
specjalny afisz ilust;-., odezwę, jeanódniówkę, 
Fsty sk’ a ko\Ve na Cenira’ny Fundusz Prasowy 
PPS i k\vil ar,jusze na prenumeratę. Zamówiena 
na powyższe wy JawWclWja należy niezwłocznie 
kierować do Sekrelarjaiu General C. R. W|.

Komunikując o lem, mamy nadzieję, że na.- 
sze Komilel y oraz ogół członków- organizacji 
wt poczuciu coniosiości zadania — podUzyma- 
uia w  dzisiejszym k-ytycznym momencie gospo­
darczym walczącej z wrclkicmi trudnoć.riamś fi- 
nansewetni prasy parlyjnej1 — wszyslko uczj 
nią, ażeby w  cinlu1 6-um grudnia przyczynić 
się do Ul w alen ia fclyiu i rozwoju1 prasy socjali­
stycznej.

SEKRET. GENER. C. K. W  P. P. S.

rozpoczęcia przygotowań organizacyjnych d!c'

R- DORGELES.

K O L E D Z Y .
(Dokończenie.)

Cpar narkotyku rozszeał s ę natychmiast no 
Wnętrzu sarn och o u a on odchyl.} głowę m,c;ż- 
liwte najdalej1, by ujść działania oszałamiają­
cych wyziewów1. Kobiela począlkolwio broniła 
się Wszelkic.mi siłamf, by wyzwolić się z uścisku 
otawiącej ją pieści.

— Nie... nie... k-ztusiła się, ależ posłuchaj, 
,mój chłopcze... powiem ci wszyslko... puśćże 
mnie.

On jednak kurczowo przyciskał ją do sie­
bie, palce jego, nipy klamry żelazńe ciążyły 
na jej ustach, a równocześnie pod nosem czuła 
fatalną fla >zec/kę. Wdychała chloroform krót­
kimi, urywanymi oddechami tak, jak tonący 
chwyta powietrze.

ZewnąLrz ipirzesitWai się krajobjraz leśny w 
w  spokojnej' ciszy. Szerokie trawniki leżały 
w  mlecznej /poświacie księżyca, a tu i ówdzie 
wyłaniały się orze w™ niby posterunki, Nie­
znajoma dawała jeszcze słabe tyiko oznaki ży­
cia i chciała mówić zamierającym głosem:

— Mylisz się . jesteśmy....
Wreszcie uspokoiła się zupełnie. On w oąż 

jeszcze trzymał jej flaszeczkę pod nosem, cze­
kając, aż ofiara ciężką głową biez życia opadła 
Iw kąt samochodu W tedy dopiero opuścił cifciło,

by 'Wywietrzyć wnętrze auta i ostrożnie zdjął 
z bladej szyi naszyjnik perłowy. Polem Wy­
chylił się z okna by spocone czoło ochłodzić 
nieco powiewem wiatru i Wreszc/e kazał szo­
ferowi :

— Place ri‘ A lm a!
Od czasu jeszcze przykładał jej flaszeczkę, 

by' przedłużyć sen. pirzy1 migolliwj-m blasku la­
tarni ipairząc piękną je j t\uarz, jakby nieży­
wego peurota. Szeroko rozwarte, nieruchome 
oczy patrzyły w  niego oskarżając go.

Mimo, że spirawla się Udała, czuł się jednak 
nerWoWym i przygnębionym

—- Dlaczego mówiła mi „ iy “ ? zapytywał' 
się Wciąż. Samochód stanął. Wy/ciadł powoli 
cnwdę posiał przy drzwiczkach auta, jakby 
chcąc przedłużyć czułe pożegnanie.

— Więc, jak umówione, droga przyjaciół­
ko... jutro o tjraccii j... z pewnością. Skłonił się 
(wytwórnie i ucałował zimną i bezwładną rękę 
uśpionej. Poczem zamknął ćjrzwi i rozkazał; 
Rue Delałle, Nr- 4 !

Gdy zamochód znikł na zakręcie, szybko 
zbiegł w dół ulicy i kazał się zaWfeźć do ka­
wiarni na Monlmarlre. Na wszelki wypadek 
dobrze było mieć /alibi

Niezupełnie pewnie i nteco jednak oszoło­
miony wszedł do przedsionka, gdzie kelner 
pomógł mu zdjąć za/rzutkę. W  luslrze zauwa­
żył, że jest trujpio blady i wciąż jeszcze czuł 
zapach chloroformu1. Z Wielkiej sali dochodził 
go gWap uciechy i zabawy, gorączkowe dźwię­
ki jazzbandu, głośne śmiechy kobiet, oder­

wane strofki refrenów Słyszał to wsąjstko, 
jak przez sen, a orzące jego palce ściskały 
zdobycz, chłodną i lekką.

Pokuśa była zbył silna. W yją ł naszyjnik z 
kieszeni i uktodktem oglądał go W śwfetle 
żarówki nad buidkk telefoniczną

Na pierwszy jednak rzut oka zmarszczył 
czoło, spojizał dokładniej, wziął kilka pereł 
w zębv, nadgryzł j<e ostrożnie i zaklął dziko: 
„Wpadłem.,, perły są fa łszyw e"!

Serce mu waliło, jak młotem- Nagle przy­
pomniał sobie dokładnie słowa nieznajomej 
„Powiem ci wszystko, mylisz się... słuchajże..." 
i ogarnął go  dziwny niepokój ZnóW widział 
jej duże, okrutne oczy i czul giętkie, dziwnie 
mocne palce... Polem otrząsnął się z obawy: 

—i Ach b a ! Kobietka ,która chwaliła się tnii- 
tacją... ■wyprowadziła mnie w  pole, niby uscznia- 
ka !...

Przyczesał gęste swe czarne włosy ob­
ciągnął smoking i bez śladu wzruszenia wszedł 
na wielką salę, gdzie na Wszystkich stolikach 
stały 'kubełki ze złotemi szyjkami szampana. — 
Jednem spojrzeniem ogarnąwszy publiczność, 
zwrócił się tio siołu, gdzie dojrzał kilku przy­
jaciół ze znajomemi kobietami. Gdy wdając się 
ujął pomęcz krzesła, jedna z nich mimowoli 
spojrzała na jego ękę i zawńłała zdziwiona: 

— Gdzieżeś zostawił twój pie-ścionek bry­
lantowy r

Zbladł i, jakby nieprzytomny patrzy na 
leWą rękę. Pierścień znikł...
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Wielka akc a  P. P. S. 10 obronie lokatorów.
kon  stan c ja  w e w n ą t r z  k ra m -

M< wca poddał ostrej krytyce politykę go- 
sj cdąnrzą rządu, robłącego ciągle ustępstwa 
Napite lis tein i obszarnikom.

Słuchacze manifestowali gorąco sWoją soli­
darność z argumentami naszych towarzyszów. 
Wielkie Wrażenie zrebfiły na nich między in­
ne mi przykłady oblludy i jawnej zdjrady NPR 
i chadecji. Mówcy bowiem wskazywałi w swo­
ich przemówieniach, jak id rzekoma ofcjrońey 
klasy rohotniczej, enpeerowcy i Ichadecy zacho­
wują się w  rzeczywistości, w momentach, kt&- 
ć.y rozstrzyga się jakaś Ważna sprawa robotni 
cza, jak we Wszyslkiem i wszędzie idą ręka 
w rękę z klasami posiadaj ącemi-

Wśróri gorących oklasków Wchwalono re­
zolucję, kló"a domaga się natychmiaslowego 
przyjścia z pomocą bezrobotnym; zniesienia 
milszych podwyżek komornego i podatków lo­
katorskich ; zniesienia podatku1 od zarob&łoW

Warszawski O. K. R. P. P. S. uirząaził 
di, ,gi z rzędu wicc protestacyjny przeciwko 
dalszym podwyżkom komornego. Wiec z o w n ia -  
tizil tłumy ~ol.p)tników i robotnic. b

Tc>W Podniesiński przedstawił zebranym 
obecną sytuację gospodarczą; klęskę bezrobo- 
cia’ , uęr.zę klasy robotniczej, szczególniej tej 
częj  • k';ora jest pozbawiona pracy — i Wska- 
WaJ ^ok-.adnie sposoby przyjścia z pomocą bez­
robotnym
„  J c7 j ^ ; s- Jaworowski, opierając się na da- 
nyrh statystycznych, wyk zał jakim ciężarem 
jest obecnie tila kiasy robotniczej opłata ko- 
miSrnegc., nalej — przedstawi} rozmiary za- 
k rsd rm '0!  kamieniezników, którzy dorobili się 
„ r iP  ]  , :icieh ^potek, lokatorów,* wre-
"JZ Z  sk3rb,u' Państwa — wiciąż jeszcze pła­
czą, ze są poszkodowani.

b «km ^°Tytu ad^  SzCzyPiórski Przedstawił o-
nieiszvch r 3Ĉ  "'wykazując iż jedną z najWaż- Kaiorsmcn ; zmcsieraa podanew on zutookuw 
z u b r ż e n io '^ C2̂ n - zysu gospodarczego jest -orLLnćzydi i  pracowniczych; rozwinięcia sze-

 35 1 Wynikająca stąd — minimalna rek'ej akcji budowlanej i t. 'd.

S k a r g a  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h .
t  > j E l A ’ ^  P a^ ^ -rn fk A *. (P a t).

syńczuŁ ^  1 EŁralnSCy P;)rUtm eniarzyW  Czerkaski. W a- 
, U w ^ n o w s k a ,  k tórzy  uczestniczą w  merw- 

- ngi-esie mntrjszosci narodowościowych w  F.u-

larc erZe oh s «W a to r ó w  ośw iadczy li p rzed- 

" ; ? ' ajC' A g ' T eL  co s t ę p u j e :  Jak lat
n W h  tak . dziś p o 'sk lz  w ład ze  d ok on aty  licz-

Ch a t e l o w a ń  w śród  U kra ińców  zw ła szcza  na \\oiy_ 
f * Potesiu . A resztow an ia  te obe jm u ją  specja ln ie 

k £l*y jak siu-iien1ó w , nauczycieli
n ik ów  ró żn ych  s tow a rzyszeń . Jako 

ak ,ów  i teiToru p o  ski rząd  i polska prasa szow i- 

n s ty c zn a  p o w o łu ją  się na istnienie w e  wschodnich p ro ­

w incjach P o lsk i kom un istyczn ych  i rew o lu cy jn ych  

organizacji, k ló r e  dążą do o d e rw ania tych p row in cji 

o d  Polski i zap row adzen ie  w  nich w tad zy  .sowieckiej 

Hznu.-m ko. an: c z łon k ow ie  p o lsk iego  sejm u  i senatu  
o św iad cza ją  p T *>d całytn św iatem , że  p o s ła  rząd  w a lc zy

t e i i ń k r i a k T *  ^ mû ' cmym k c z  z ludnością u- 
jak i t ik r iń  zarówno ukraińskie instytucje ińscy porlamenlarzyśei, którzy starali się nieustanni
wiezio,vo ,t! i“SĈ Cl̂ 1’ k ió r .vch osadza mb w  polskich skłonić rzącł polski do humanitarnego postępów mu 

, ł , 1110 sa- komunistami. Ponadto ukraiiisc) zwraca)ją Psię dziś z 
 " CTl'atzyści wskazują na dalszy ucisk stosowany całego świata.

*g. p rzez w ładze polskie do narodu ukraińskiego, które 
to władze oamawiają elementarnych praw  narodow o­
ściowych siedmiu m itjonom  Ukraińcom wcielonym  do 
Polski. W iele szkół powszechnych i śminich zo­
stało zamkniętych lub przekształconych na polskie. 
Ukraiński uniwersytet i ukraińska politechnika oraz 
inne kulturalne instytucje ukraińskie pędzą żyw ot we 
Lw ow ie  w  charakterze tajnych ■ nielegalnych insty- 
tycji. Polskie władze osiedliły setki tysięcy pol- 

kierow- j Skich kolonistów  na teren,e ukraińskicm. k tóry  od 
uzasatltaieiuo tych wieków uprawiany by ł girze/ chłopów ukraińskich.’ P ar­

lamentarzyści /apyfdją czy- jest przed ębstwrm ruch 
ukraińsku j ludności, k tóry domaga się prawa samo­
stanowienia o sobie Zapytują czy winę za ten ruch 
me ponoszą ei, k tórzy z pohudek unperjalistycznych 

dotychczas niepolski kraj zdobyli i zalewają go polski­
mi Kolonistami, zapytują czy nic jest to w in a . tych, 

us.aiili po 'w orn e granice Polski i podziddiktórzy 'us.aiili p o1 
lerylorjutm zamieszkałe p rzez naród ukraiński. Ukra-

O 
ul

konieczności do op

Prasa ntemisska & irtI»difE ui b s e a im
r r t i I i t r ^ L 1 N  420,' y a z d z - (P a t - )  O m a w ia ją c  o -  
|U litowane łraklaly w  Locarno prasa wyraża
s-ę o  n ic h  na o g o l  p r z y c h y ln ie ,  tak , ż e  p r z y  jęW e 
ich je s t  i r a w d o p o d o b n e .  J e d y n ie  p ra sa  sk ra jn ie  
p ^ w ic c n y a  n a z j p  M y n ik i  k o n fe r m c i i  w  L o -  
r a r n o  p r z e g r a n ą  w a lk ą . „D e u ts c h e  Ź l p . “  n i­
s ze , żC  n ie m ie c c y  d e le g a c i n ie  s lo sow 'a !.; s ie  
d o  in s t ru k c ji  o t r z y m a n y c h  i la d u ż y li  zau fanża 
ja k ie  p ok łac ta ł w  n ich  n a ró d  niem 'tie c b :. J ( -  
le tśm y  o b e c n ie  p is z e  d z ien n ik  z a p r z ą g tk ę c i ,o  
r y d w a n u  p c lity k i z a c h o d u  j e ż e l i  n ie  da  się w  
o s ia  In 'e j  c h w i l i  p r z e s z k o d z ić  p r z y s tą p ie ń  iu  N i e -  
rn:,ec d c  L .g i  N a r o d ó w .  „L o c a l  A n z e i g e r “  d w a -  
2a łb t lm a c z en ie  arł- 16. za  z a d o w a la ją c e ,  ja k -

Ńp. Tcjniekim  (czy nie jest to zu vreześnie?k któro 
zajmuje dotychczas wdowa.

Jak słuchy dochodzą p. kandydat w  prz^jesfpie 
do V\'yi's;a-wy w vna;ą! w  Krakowie mieszkanie d!a p. 
Tomickiej, aby uzyskać jrneszkanie dotąd przwz nią 
zajmowane (lec.; dla kogoż). A le  wciowlS po śpi D y­
rektorze widząc taką grzeczność zmieniła swe ;;a- 
m ifay i koniecznie chce pozostać w e I.wow ie .bodaj 
do wiosny, Natomiast nic zmienia się mieszkania p. 
Dreszerowej. zapewne dlatego, żc młodsza genen-cja 
konkuiruje do kuzymki p. k;*nd^dala . choć potrzeba 'ego 
lokalu nu roz.szerłenie biur rachunkowych i adnii- 
nistrucyjnyct!, które muszą być rozszerzone, bo dalsze 
trwanie obecnego stanu rzeczy urąga zasadom ckonojiiji 
p rrcy  i bygjeri?.

PiS/ąc te artykuły nie czujemy do obecnych kie­
rowników esoi islej tiraży, chc;elibyśmy natomiast, aże­
by  kierowano tyed Zakładani: uczciwie i bezstronnie, -  
tembardziej, że nie j<st to własność jednostki, fccz 
majątek Gminy

W - -Ulżenie się r/ekomo p. Kozłowskiego, że bę­
dziemy' tak rządzić juk zechcemy nas ni? zraża i po­
staramy się ażeby odpowiednie czynniki wglądnęły w' 
to goa-poifarkę z takim zairilowaniem  jak p. Kozłowski 
wgląda w' ustawę. —  .Sądzimy, że dni gospodarki tego 
Uezkrorew ia są policzone, dlatego zwracam y się do 
pp. kandydatów ażeby wzięli sobie do serca gospo­
darkę uczciwą, aby zastępca nie pow oływ ał się na 
swe jMowiZ.orjum, N jf'ż  jx>wi?.myr mu, że nie m a nic 
bureiziej obniżającego wartość danego osobnika, jak 
niedołęstwo, i ciągte zasłanianie się swym nieustalo­
nym  tytułem,

Natomiast z obecnych rządów choć z prowi/o 
rrcznym  tytułem, będą wyprowadzone całkiem .słuszne 
wnioski i horoskopy na przyszłość .. śnie sztuka 
zjeść jabłko skoro ci je ktoś poda nawet obrane. 
7. łupki lecz spróbuj je zerwać sam}. Dotych­
czas czymu żadnego nie m a i nie było, li tylko cięgle 
tłumaczenie s ę  bezsilnością, •— do tego stopnia, że 
o i l e  chodzi o uzyskanie czegoś dla jednego tx>daj pra­
cownika, natrafia się na wielkie nudności, bo nie 
ma Dy rektora ! Ig c z  skoro chodzi o  kprę i Tawieszenic 
w służbie stusmiz czy  me słusznie do tego są 
Wszyscy uipoważnier i. -  począwszy od najmniejszego 
pionka Suchego Frania, a skończywszy na tymczaso­
wym kierowniku i kandydacie — W  mika z lego. 
żebv dać p-racownikowi gros/a nikt na? jest ulpow-nż- 
n.ony. . natoimasi odbierać po ki ka złotych to każdy 
ma. p ra w o ! 7 tych też powodów  persona! >f. Z. K, 
rzeka z cierp liw oścą tej doniosłej chwili. — kiedy 
wreszcie zlituje, się Prezydjm n miasta i ogłosi kon- 

nji pmbtieznej ^m’s 1,r) D\ rek lora tak ważnego dla miasta Przed-siębior- 
hslwa.

Apetujemy też do Reprezentacji Miejskiej, może 
raz zdobędzie się (la  staruszka Rada) na słowo, które 
by namówiło ojca Józefa, ażeby poleci! rożpisać kon­
kurs. pomimo leąo, że sam jest ..tym czasowym  .

N IF .KA N TM D AT,

kolwiek cjwa.-ancje na wschodzie odpadły, to 
jednak dają dużo do .myślenia nowe traktaty 
zawarte ,in:ę tzy Polską, Francją i Czech osio­
wa cj ą. Można bowiem Firzypuszczać, że za­
wierają one dokładne umowy natury wojsko­
wej. Przechodząc do aft. 1. paklu1 r e ń s k ie g o , 
siwiej- .za „L A “ „ że nie wyrażono w1 nim po 
"  cczne czasy rezygnacji z Alzacji i Lolarytigjib 
Wykluczone jesl dążenie do odzyskania pro­
wincji na Wschodzie. „TagUche Rundschau" wr- 
gan Slrcsemana s!wierAza, że nie jest wyklu­
czona zmiana (rak tal u wli-salskiego na drodze 
pokojowe1' Sąciy irozjemcz t nie są obłtWiązUją- 

kic, jakimi chciały je mieć Niemcy-cc, le c z  są

Z tajników gospodarki bezkrólewia J  Z. E.
yBuiy lumesz-ezone poprzednio w „rfzieim .ku i szkońliwt

m \ z-yru . —  bo każdy rozumie, że uie. m oże odpo-
try-y,,,., t B°.spodan.e Miejs-ic t  Itk- wiadać nizboszczyk wcale, “  a lembardziej za to co

y«.zny.n /gorszyły niepomiernie zastępcę Dyrektora 1 zrobił
P- mż. Dziewońskiego, jakoleż kierownika Pcrsjlaków- ’

p. D/iewoński czy  leż p. Kozłowski, pio jego

ki >n -n.> r  i  ' ,oV,’ r ' "  “ .......................' j śmierci. — W  takich to warunkach m ógł bv objąć
p .in z  Kozłowskiego, W ęszą on obecnie za tmtorem stanowisko Dyrektora nawet 

'y ch  yj-tjknłów. który s ę ośmielił wyw lec na świałfci ?I)^nganovfiski 
dzienne gospodarkę, k tóra  jest w ich rozumowaniu ’

l,T1ą) temharażiej, że w:szyslkie poruszane za-
tytrty są prawQziw'e,mi i każdy z, pracowników jest

®łanie dać na to dowody. Spodziewają się osłabić 
c w rzu ty  opowiadaniem w swem otoczeniu, że vvy- 

tti^lną 7. tego najdalej idącą konsekwencję (z  pewnością 
~hną się kandydatury) ho prawdziwą winę ponosi 

^ W y ją cy  od roku  D yrektor (przczlo, żc nie żyje, bo 
Sd jby  żyj takiego bezholow ia by nie było).

Zwalanie w iny na nieboszczyka jest mehonoro- 
""Cin i bardzo dla kandydatury tych dwóch panów

analfabeta Flektrow ni 
Winę składać na, nieboszczyka. — 

Sądzimy, że Prezydjum  m iisla nie uzna w iny niebosz­
czyka, tymczasowych zaś gospodarzy M. Z. Fś. po­
ciągnie do odpowiedzialności Uh stracone pół milona 
złotych,

M ożhwem  też jest, że Prezydjum  miasta przyzna 
słuszność p. zastępcy, który p rzy  każdej sposobno­
ści opowiada, że nic zrorić me m oże, gdyż stanowisko 
jego jest tylko .prowizorjum (że ra mc nje odpowiada) 
d ow od y  zaś gospodarki rocznej tego bezkrólewia do­
w odzą że p. kandydat dużo robi leez tylko w  sprawie

Choroba P.
Prezes  L in de ustępuje.

Od’ sztya-gu lal prowadziliśmy na lamach 
naszego pisma walkę z rządami p. Lindy, |*re- 
zesa P K, Oi. i jego kliki, niestety bez rezu 
tatti. Wob.ec naszych alaków zdecydował się 
nas zaskarżyć, ale proces sromotnie przegrał 
Ale i lo nie wzruszyło silnej pozych p- pre­
zesa.

Trzeb-a było dopiero jawnych skandalów) 
a by nareszcie p Linde zdecudówał się zacho- 
ro\vać i Ustąpić-

Sprawa jednak n:e powinna pójść tak gład­
ko. I 'rząd prokura lora W  Polsce istnieje, a 
grute ryby nie są i nie mogą być nietykalne 

Manty jeszcze jeden proces z p Lide, ale 
ten jakoś iiziwnie się przewleka, nhb-wiamy 
się, aby nie zamarł

R L iiide  sdrfe w sas taw kę
W ARSZAW A. 20. pazdz. (A W ) Prezes 

P. K. O- p. Hubiert Linde wniósł na ręce pre­
miera Grabskiego prośbę o  zwolnienie ze s(a- 
ndWiska.

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu nie­
jakiego Cywińskiego, k 1 tiry z iyltuu tego, że 
był mężem hralanicy p Lindego, w  nieogra­
niczony sposób kopzystał z K redytów  w P 
K- O. i przj ich pomocy uokonywał licznych 
spekulacji, lipadłość firmy jego , PolśJąsk" po-

sw ej namiiiaicji i stara się już o zajęcie mieszkania po ś c ią g n ie  n iew  ą lp lrw że  w ie lk ie  s lr a t y  d la P K O .
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z dnia.
Lw6w, dnia 21 października

PO D  Z N A K IE M  W Ę G L A , Jesteśmy Już u progu 
zimy. Przejm ujący chłód' każe największym  bieda­
kom  i najlekkom yślniejszym  optym istom  — an- 
Opalrzeć pię w  opa l na zimę. K to m oże, czym  1o prędko 
i ,.gładko". A le takich jest niewielu. Przeważnie wę­
giel nabywa się —  „na ra ty “  lub kupuje częściowo 
w  składzie, gdzie z człowieka ,.drą skórę.11, co się 
zow ie. T o te ż  ciężki to  czas, te węglowe historje —  
Ciężki dlia tych, których nawet na ,.dogoane“  raty 
nie siać.

P A Ń S T W O W A  S Z K O LĄ  P R Z E M Y S Ł O W A  \YF. 
L W O W IE  ogłasza wpisy do

1) Pańslw . Szkoły Majstrów Budowlanych: dla 
tnurarzy, cieś'i, kamieniarzy i żelbetników.

2 )  Pańslw . K u t s  Prowadzących P arow ozy : Na 
kurs ten, na którym  nauka odbywa się wieczorem, 
przyjm u je się tylko tych kandydatów, którzy mają 
ukończony 'i-miesięczny kurs dla palaczy i maszyni­
stów.

M A N IA  P R Z E Ś L A D O W C Z A . Podaliśm y przed 
paru dniami nolatkę na podstawie doniesienia niejakiej 
pani Łukasiewiczowej. Okazuje się, że  owa Łuka- 
siewiczowa jest um ysłowo chora i oskarża niewinnych 
ludzi.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. 12-letni Rom an 
Metiuk zjawi", s ę w  Pogotowiu rat. ze złamaną ręką.

Nuiehim H e lz  jadąc w ozem  ciężarowym  przez 
ul. Żółkiewską potrącił 5-lelnicgo Juljusza Damfa, któ­
ry  doznał Uc nych kontuzji.

N a  miejsce wypadku przybył wezwany lekarz 
Pogotow ia  Kat., k tóry udzielił chłopcu pierwszej po­
m ocy  i p o ’ecit odwieść go do mi s .kania rod.iców.

D o .szpitala przyw ieziono lG -le jiiego Franciszka 
Czarnecki:igo, który' doznat ciężkich obrażeń p zy za­
kładaniu1 iposa transmisyjnego w  tartaku Landaua w 
Kościelnikach.

ŚCIGANIE SPEKULANTÓW I PASKARZY. W 
ub, tygodniu oskarżyła policja o oszustwo w  są­
dzie S. M I. p ijkarza J. W ojla lew icza, zam. jp rgy  ul. 
Żółkiew s" i 'j pod  1. 78 za wypiek chicha o złej wadze.

O  lichwę p rzy  sprzedaży mięsa oskarżono rzeź- 
ników: F rancs ka Jarkę, Józeta CieUń#kier;o, H elenę 
Jędrucj), Zygmunta Maliseha i Józe'ę .Tarkową, ma­
jących stragany na pi. Unii Brzeskiej. Karolinę K ar­
czewską, Pauiinę Brycką z  pl. Krakowskiego, oraz 
W ładysław a Tyńskiego, sprzedającego mięso w  hali 
p rzy  ipl. Halickim.

Dy,nti ra  Kiecura i A lo jzego Schuber'a oskarżono 
w Prokuraturze sądu karnego o uprawianie lichwy 
mieszkaniowej.

O  podbijanie cen oskarżono Salom eję Popow i- 
czową, zam. p A y  ul. L yc  akowskiej pod 1. 105.

O  wykup low rrów  pr ed do wolonem i godzinami 
psksrżono Pauiinę Czajkowską, zam. p rzy  ul. Cetne- 
rowskiej 1. 41.

Pora łem  oskarżono 10 właścicieli firm o brak 
cen na wystawach, oraz 2 właścicieli restauracji o 
przekroczenia sanitarno-policyjne.

K A R A M B O L  T R A M W A JU  Z W O Z E M  PO C Z T O ­
W Y M . Pr/edcs a'niej nocy nastą, i'o  zderzenie wspom ­
nianych w ozów  w ul. Kopernika.

40-letni lunkcjonarjusz pocztow y Józef Rylow - 
6ki, oraz Msksym  Ko iczuk wypadli z  wozu na bruk 
I dozna ł licznych obrażeń.

Posleru nkow y Jakób Remczyszyn, jadący w  k ry­
tycznej chwi'i w ozem  tram wajow ym  doznał również 
licznych kontuzji.

Pogotow ie rat. ud iekło pom ocy o W o m  karam- 
holu, Rylowskiego zaś odwieziono do sz; i a ’a.

B O JK I I  P O R A N IE N IA . Józef Cas kowski do­
niósł policji, iż w chwti gdy w ychodn i z restauracji 
p rzy  ul. Słonecznej pod 1. 9, napadło na niego trzech 
hie:nanych mu osobników, z których jeden uderzył go 
i ■ z ra r l ' kemeiniem w  g 'ow ę. Donoszący zm uszony 
był udać s ę do Pogolow ia  rat. w  celu zaopatrzenia.

18-Ielnię* Józię Ol., zam. p rzy  ul. Bema, zranił 
nożem  w  p i.rś jej narzeczony. Pogotow ie rat. udzieliło 
jej również pom ocy.

Marjan Bachman, szeregowiec 5 p. ar. pobił w  
stanie pijanym  W ilhelm inę Labacką, zam. p rzy  ul. 
Kilińskiego 1. 8. W spom nianego oddała policja w  ręce 
żandantnerji w ojskow ej.

Z K R O N IK I PO LIC YJN E J. Zolję  K arbow ską osa­
dzono w  areszcie za oszustwo.

Irenę Żurawską i Slefana Medyka aresztowano 

za w łóczęgostwo. * i

k r a d z i e ż e  i  A r e s z t o w a n i e , z  pm-m-y real­
ności p rzy  ul. Bogusławskizgo 1. 8, skradziono 5 ku.T 
na szkodę nr>ędni,:.zki W alerji Michalskiej.

Jutjanu Czuchnija aresztowała policja za kra­
dzież 2 .szalików jedwabnych na szkodę Józefa Sa­

lamandra.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w  zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni L u d ow e j«, 
Lwów , ulica Szajnochy 2

isRio^ójstwa uiłaścicltla kawiarni w Warszawie
W  Warszawie odebrał sobie onregdaj życie 

właściciel popularnej w  stolicy kawiarni ,,Lo- 
bzow.anki", Czesław' Twornicki

TWoynickiego do samobójstwa pchnęła ru­
ina imaleitjalna..

Jako właściciel małej „Ł»b;zo Wianki" na 
Ma,rszałkowskiej, Twiornicki dorobił się ma- 
j!ą(ku i zaczął prowadzić interesy handlowte 
Następnie Właściciel „Ziemiańskiej" p<. Al- 
Hrtchl (pirzyjął Twornickiego na wspólnika.

Na początku b. ,r. Twornicki Wydzierżawił 
plac w  Al. Ujazdowskich i wybudował najwię­
kszą M  mieście kawiarnię

Niestety, rachuby zawiodły TwórnicKiego

gdyż po sezonie zostały olbrzymie długi-
Ostatnio Twornicki sprzedał swoje aulo na 

spłacenie weksli.
Onegdaj Twornicki otrzymał nakaz pła­

tniczy na 25 tysięcy złotych.
Rano około godziny 10-Sej Twśfrnicki po­

został sam w sypialni Nagle rozległ się huk 
wystrzału rewtdwerowtego. Ody domownicy 
wbiegli do pokoju, Twornicki leżał na dywa­
nie z przestrzeloną skronią. Śmierć nastąpiłą 
natychmiast

W  jednej ,rę.ce samobójca trzymał dymiący 
jeszcze ,rewolwer — w drugiej... zgnieciony 
nakaz płatniczy....

i * " W H M M M n h  mmmm  ~m«ii

Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
Ósmy dzień rozprawy.

Po otwarciu Wczorajszej rozpraw1) zabrał 
glos imieniem obhony dr. Lowenslein ,! zio- 
ży ł wśróci uroczy siei ciszy następujące

oświadczenie.
„Podstawowtem prawem i obowiązkiem o- 

bjrony jest poddawać analizie zeznania świad­
ków, ujawniające się w protokołach, spisa­
nych przez sędziego śledczego O ile w każ-

śwlarików i prowadzić dochodzenia a sum po 
przejściu całego orszaku' podszedł do grupy 
ludzi skupionych na rogu; ul. Legionów! i Ko­
pernika.

„To r?ie j a ! “
Tu usłyszał głos kobiecy jak się później o- 

kazało Pas!ernakówny, wołający: ..Byłam 
świadkiem, jesion ,arl vslkn teatru", przyczem

deim Śledztwie z naluiry rzeczy do pewitego okazywała iogTtyniade^O^Jk “ n ie j ’ s T ó r ^ ^  
stopnia odbija się lin;a myślowa w'ytknżęla so- skarżony, zdenerwowany, blady, który mówił

To nie j a !
Usłyszawszy ten spór kazał posterunkowe­

mu', stojącemu obok nich odprowadzić ich ib- 
bbje do komisarjatu policyjnego. Później za­
ją ł się -jUż nimi kom Łtfkomski.

Wedle obliczenia insp- WiczyńskJego było 
w  .miejscu od budki inwalidzk i j p<rzy uh Ko­
pernika do ul Legionów około 200 esób.

P rzew .: Do kogo oskarżony mówił „te1 nie 
ja  ?"

Sw .: Możliwe, że do mnie, aTe mógł też 
mówić to do p oslejrunkowych

Przew.: W  śledztwie zeznał uran, że niska 
osoba, wskazując na Sleige a mówiła, że wi­
działa, iż oska-żony rzucił bombę

Sw .: Tego szczegółu sobjie nie przypomi­
nam- Zobaczyłem tylko oWą panią legitymują­
cą s:ę, lak, że \v! pierwiszej chwili nkałem wra­
żenie, że to ją  ktoś podejrzewa o Yzuicende 
tiaimby i dlatego ona się legilymuje.

Prok.: Czy pan pamięla napewno, że Stei- 
ger m ów ił: „To nie ja " ?

Sw.: Tak.

ytknżęla
bile przez sędziego śledczego, to  w1 sprawie 
niniejszej na podstawie dokładnego sluidjtim 
aklów, nabrała obrona niezłomnego przeko­
nania, że subjeklywne zapatrywania funkcjo­
nariuszy prowadzących śledztwo znalazły w 
lym Wypadku1 W y a z ,  przekraczający miarę 
wykazaną obowiązkiem uszanowania podstawo­
wych zasad procedury karnej.

Wobec lego obrona daleka ocf krytyki f.t- 
rzerzenia Wys. Trybunału, wymierzonego 
przocwko obrońcy d|r. Grekowi, te,mU obecnie, 
najwyższemu dostojnikowi pal estry lwowskiej 
mimo zapewnienia, iż dalekim był od chęci u- 
błiżenia powadze sądu1, oświadcza, że w ucz- 
ciwem i sumiennem Wykonaniu obowćązkóW 
nałożonych na nią ustawą, trWa i Urwać bę- 
dz'e przy swtem piraWie analiz^ i krytyk,' (proto­
kołów, spisywanych w1 eJeTztlwGe, oraz całego 
postępowania śledczego, bb z praw'a tego ko­
rzystać musi, jelśli spełnienie Urzędu nie ma 
się siać iluzorycznem".

W  odpowiedzi na tę enuncjację żauWa- 
ży ł przew-. r. Franke, że praWo krytyki śledz­
twa przysługuje obronie W formie pytań i 
wniosków, jednakowoż wfnioski te muszą być 
konkretne.

Po lenn ohustronnem oświadczeniu zaczęło 
się przesłuchiwanie świadków.

Zeznania kom- Wiczyńskiego.
Walerjan Wiczyński komendant wo.ewódz- 

ki okręgu policyjnego echał w  auicie za po­
wozem prezydenta. Koło apteki Mikolasza u- 
słyszał krzyk: bomba! Wyskoczył wówczas z 
auta i ujrzał płonący jakiś przedmiot. Jak się 
okazało, była to bomba, oWinięla w1 papier 
zadpukowany, już płonący.

Skąd padła bom ba?
Powstał [wielki chaos, wśród którego sły­

chać było różne okrzyki i utwlagi. Publiczność 
zebrana na balkonie kawiarni de ta Paix, wo­
łała, że bomba padła z przeciwległego cho­
dnika, inhi, że z okna na piętrze przeciwle­
głego do,muf ZnowUż ludzie slojący naprzeciw 
wołali, że bomba piania z nad kawiarni d'e la 
Raix. Świadek piolecił WyWiadólwfcoim sprsywać

Rewizja pomimo aresztowania Steigera  
nie zestala cofnięta.

Dr- Grek: Pan inspektor zarządził rew izję 
w' domu, gdzie kawiarnia de la Paix i w dom U 
Tow  arzystwa Kredy (owego Ziemskiego. Czy 
pan ją cofnął po aresztowaniu1 Steigera?

Sw • Rew izji nie cofnąłem.
Dr- Grek: Czy pan był pewny, że Steiger 

był sprawcą ?
Sw-: Nie, nie miałem tej peWności. Do­

wiedziałem się o tern od pi- Łukomskiego, który 
telefonował po jakich 10 ,minUtach, od,’ chwili 
odprowadzenia oskarżonego na ptclicję, że ma 
już spiraW7cę. ReWizji jednak nie cofnąłem.

Świadek na odnośne zapytanie opowiada 
dalej, że wr godzinę później przybgł do policji- 
Tam zajmował s:ę już oskarżonym kom- Lu- 
komski i inOi. Był tam julż także |p. Tumen 
imłodszy. (Pomszenie na saU).

D,r- Grtk Czy był także i starszy pi. Tu^ 
men ?...
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Z momentu aresztowania Steigera.
Stefan Jarosz, czeladnik krawiecki zoba­

czył bombę nad powozem prezydenta o 'jakie 
pół npirtra lub metr Bomba spadła tuż za po­
wozem, była owinięta w  pUpiem gazetoiwiy, któ­
ry się rozluźnił. Wedle obliczenia świadka

PrzeW .: Czy ludzie Wznosili ręce na po  , tzają się do sądu dlatego, żc me chcą przeżywać rue- 
'Witanie ? ! przyjem nych chwil przysięgi i prze słuchania. Gdyby

Sw .: Mam Wirażenie, że rzucano kwiaty',; sobie zdawali sprawę z  wysokiego znaczenia zeznań
d z iś d *i sprawy, m ożeby się wahać przestali.

Pas terna k ó wna w dzia ła  stup dymu wysokości pół­
tora m etra, unoszący się z bomby, dr. Lewicki i inni

podnoszonp ręce- i t. 'd. ale na pewUo 
lego twierdzić tnie mogę.

Sw. W awrzyniec Niabylski, wywiadowca pobc 

to m b -b "  s ą d zą c  " z  k i r u i i k d  lo t u  z o s ta ła  w y r z u -  Pe,niI służbę kolo kawiarni de la Paix. Gdy poesk  świadkowie demonstrowali ksztal* i wysokość tego
e o n a  z  O zdn i b l is k o  ch o d n ik a  a  n ic  z  s a m e g o  ulPad'1 ^ v,adck P< pd-zejściu konnicy przebiegł ulicę dym u tak, że m ógł on w yga da ć  jak duży bukiet, jesz-
c h o n n k a  W  o b a w  e  b y  b o n t  ba n ie  e k sp lo d o -  ‘ dostał się na drugą stronę. Pasteinakówna wskazując* cze imu świadkowie widzieli ledwie wdoezne obłoczkj 

W a ła ,  ś w ia d e k  r z u c i ł  s ię  d o  U cieczk i, j r z e d  Pa!c0in na Steigera. powiedziała, że to on popełnił za- dymu.
n im  U c iek a li ju ż  in n i z  p rz ed n ich  s z e r e g o w i ' Świadek po zrewidowaniu oskarżonego odpro-

Ś w ia n e k  s t a n ą ł  w  g łę b ie n iu  d o m U  k o ł o  B ayen a , 'vvadzil 3Q do poLej,.
Ule s p o s t r z e g łs z y  się, ż e  p o c isk  n ie  w y b u c h ł ,  K rzew .: Jak się zachowywał oskarżony? 
s k ie r o w a ł  s ię  k u  uh K o p e r n ik a ,  a b y  s ię  p r z e -  Ł w .: Zaprzeczał stanowczo, by dokował zama- 
k o n a ć , c z y  t o  is to tn ie  b y ła  b om b a . W ó w c z a s  z o -  chU, tlóm aczył się też, że jest urzędnikiem i że  idzie 

b a c z y ł  k o b ie tę  —  ja k  s ię  p ó ź n ie j  o k a z a ło  b y ła  (k> hura.
to  p- P a s t e r n a k ó w n a  Która W o ła ła :  u ciek ł, P rzy  rew izji świadek me znatazł przy oskarżonymi 

uciekł — w  ja s n y m  płaszczu'. ani zapałek ani zapalniczki.
ŚWiadek p o d s z e d ł  'do ni.ej!, a fonia powiedzia- P ro k .: *C zy  Pasternakówna wskazując na Stei-

^era m ówiła w yraźn ie : to ł">  r,n 119ła : „Chodźmy, ja pokażę; Wżzeelł dó tyramy". 
Przed bramą p Pasternakówna powiedziała, 
że się boi. wejść. Świadek ją uspokoił, by s:ę 
nie obławiała, i że bjędzie jej toWtyrzyszył.

Z u p e łn ie  p o d o b n y .

w  pnamie tyylo kilku ludzi. Jedni wchodzili, 
drudzy Wychodzili

Przed bramą p. Pasternakówna wskazała

m v « .  ł........ . łw ten pan .
Sw .: Tak mówiła.
Przew . pow ołu je będa.cego na sali św. Jarosza, 

aby pow tórzył wobec świadka charakterystyczne odez­
wanie się starszego ipana o odpowiedzialności, jaką 
bierze na .siebie p. Pasternakówna.

Sw. Jarosz: D o p Pasternakówny zwrócił się
poważny ;pan, by się dobrze namyśliła, czy to spraw­
ca zamachu czy podobny do niego.

Sw. M ożliwe, że laka rozm owa była, ale ja
m ogłem  lego rue zauważyć.

Świadkowie An iom  Pater > Józef Koslkiewicz, p o­
licjanci konni, opowiadają znane szczegóły o  wskazy­
waniu przez p. Pastem akównę na Steigera jako spraw­
cę zamachu. P ierw szy z mch za jej wskazówką p rzy ­
trzym ał go przed bramą.

P o  przesłuchaniu tych świadków przewodniczący 
przerw o! roznrawę do dziś g. 9 rano.

posterunkowemu Steigera mówiąc przytem: —
Zupełnie był d.o tego pana podobhy, był w  
jasnym płaszczu i okularach-

Usłyszawszy te słowna, jakiś pan poważny 
starszy, powiedział dó p Pasternakówny:

— Niech pani się dobrze namyśli, czy to 
ien  sam, czy podobny, bo to wielka odjpajjwie- 
aziałność. W !edy p Pasternakówną odpoWjie- 
ttzialla: tak, to ten.

P,rz eW.: W  śledztwie powieuział pian: Pa- 
sltynakówna — o ile sobie przypominam — 
powiedziała: „zupełnie podiofctny", znaczyło­
by ‘ , że pian jnie był całkiem pewny.

Sw.: Jestem całkiem pewny, że tak się 
wyraziła, Świadek dalej wyjaśnia, że ÓW po­
ważny pan nie byłby wspominał o wielkiej od­
powiedzialności, gdyby p. Pasternakówna była
bez wahania Wskazała na Steigera, jako spra­
w ę  zamachu ‘ j - .B E R L IN ,  20. października. (Pal). Radcy lega- czy ły  dokumentów wiarygodnych w  sprawie Olsza ń-

Czł. tryb. Gollinger: Czy nie p o w ie d z ia ła ;  cyjny Dr. Jackowski z łożył d n ?  w  imienni poselstwa ekiego. Dokum enty te bowiem  mają decydujący w p ływ
.Zdaje ;mi Się '•> polskiego demarehe w  urzędzie spraw zagramcz- na przebieg procesu Steigera.

Św Nie p a m ię ta m  n yd l <icnlo.gojace się, abv władze niemieckie doslar- — ::: —
* ■* m m

P o k ł o s i e -

Chodzą słuchy po Lw ow ie, że są ludzie, k tórzy 
wid: leli to i ow o podczas zamachu. Podobno nie zgła-

Pewna grupa świadków ule widziała wznieś .ou\rli 
na powitania rąk ani rzucanych kwiatów byli imu 
świadkowie, co widzieli dużo wzniesionych rąk, uchy­
lonych kapeluszy, kwiatów rzucanych a byli i tacy. 
co słyszeli okrzyki powitalne.

Pewni świadkowie nie w idzieli am jednego jasnego 
płaszcza, prócz pluszcza Steigera. mm. pytani o  to, od ­
powiadali, że ow.szem widzieli więcej ludzi w  jasnych 
płaszczach a w każdym razie nie wykluczali m ożli­
wości, że takie płaszcze były.

W ed le  spostrzeżeń pewnej grupy świadków bombi 
postała wyrzucona z miejsca przed Latarnią, mm wi­
dzieli wprawdzie w y lo t bom by nie Umieli jednak pre­
cyzyjnie ok jeś  ić, skąd wyleciała, badź też wskazywali 
miejsce za latarnią.

Jedni widzieli bombę, która się rozprysła na 
drobne kawałki, inni widzieli ją  zwartą. Papier był 
bnm iatny, biały, szary, gazetowy. Sznurek według Jed­
nych był, według drugich sznurka nie było. Jedni wi­
dzieli punkt szczytow y łuku rzuconej bom by na w y­
sokości 8 do 10 m elrów , mm na wysokości 2 do 3 
m etrów .

A s p r lw iP w ażna, idzie o ustalenie, czy bom ba 
padła z poziom u ulicy, czy z wysokości piąter.

Ścisłość protokołów.
Przykro jesl się iem zajm ow ać a jednak samo się 

to narzuca. W  protokołach sądu doraźnego świa­
dek policjant konny Kostkiewicz m a imię Jan a na­
zyw a  się Józef. D laczego taka niedokładność? Drobne 
to napozór głupstewko ale rzuca nieprzyjem ny cień 
na całość.

AKcja poselstwa pclsh. w  Berlinie w sprawie Olszafisktego.

Dr 
.Św.
Ety

k -ó w iię

Św 
Dr

j t f ż  w  hjramie 
Ulicy

ŚWł . Tak.

Lanri.au1: Czy kapeluszy Uchylano? 
Tak.

Landau: Gdzie pan zobiączył Pasloma-

Koło b|ankui, pyz cal bramą.
Landau: Zal e,m człowiek ścigany Hył 

a p. Pas i ernakówna jieszcze na

O ręd z i pokojowe -- a rzeczywistość.
W  artykule p t . -

„Arb Z tg ." omawiając

Ręka w  r eainym rękawie.

| Locairno, daje wyraz śwbj nieufności w dłu­
gotrwałość zawartych tamże układów, podno­
sząc jednakowoż Wielkie ich znaczenie ze 
Względu na przyjęcie Niemiec dó Lig;.1 Naro-

„Ojrędzie poko jow e" , czeństwie ? Wyobraźcie sobie brytyjskich ma- 
zakończenie obrad vd gnatów kapitalistycznych, francuskich genera-

kiorn
prz . , . . . . . . .  .
dział W tłumie na irogtt koło latarni rękę, k ió- cc; swoje organ soc ja lis tów  aUstrjackieh wypo- 
ra wyrzuciła jakiś przejmiol w  powietrze. Rę- ’NVjaaa następująco:
kaw bjył ciemny jakby z surduta, a nie płasz- - ..W*tamy orędzie pokojowte — ale brak
cza. Człowiek, który tzufcił fcjambię był niski, ,mV" W iafP Jaklo ? to kajpitalistycznb bestje.. 
świadek tylko przez imoment Widział część je- zawsze, ilekroć jak i teren rudy żelaznej1,
go postaci. 3dy hoimbja ulpadla, a ludzie za- ^ S la ,  czy nafty otiu':lz:I ich chciwość, golowe 
■częli uciekać świiadek stracił go z oczU. i btyly tpęfzić 1'u'dy na irzez, by im iwywalczyły

P-zeW ' ’ Przed sąd!em dbraźnym powie- \ źródła dochodów, teraz godzą się żyr ipokojć- 
dzial 'że u\v człowiek zbiegł dó bjpamy. iAv'° ohok siebie, tylko dlatego, że w'iążą nitki 

Sw .. Tego nic powiedziałem, powiedzą- układów ? Jaki o? te narody, Pctoire dzieli pra- 
łern tylko że wszyscy Uciekali. Widocznie mn.:e slara nienawiść, podsycana codziennie przez h.;- 
nk- z/to-umiano " I sto,ryków i nauczycieli szkolnych, przez prasę

. . nacjonalistyczną hakenkreUzlerów', faszystów.
Podejrzany c-fowieu I szowinistów wszystkich k-ajów', zatruwających

Zdzisław Flach, nauczyciel w! Polplinie, stał romantyką gwałtu cTfsze młodzieży — bęóą 
na przeaniej platformie wozu1 tramwajowego, żyły w  Wiecznym pokoju? Te wjelkie mocar- 
który] został zatrzymany z piowódU przejazdu slwia, kló,re drżą pirzed zbltiżającemi się reWo- 
puczydenla pirzed uJ. Kopern:ka. Świadek wi- Iuiciami, w  śwłecie chińskim, indyjskim, maho- 
dział pakiet na wysokości latarni (na rogu) metańskim, czy nie zastosują cirzemocy, gdy 
następnie zauważył ruch w szeregach koło fch imperja światowe znajdą się w1 nlebezpie- 
sklepU Beyera. Świadkowi podejrzany się wy 
dał człowiek około frzydziestiTelni,

i

rów, pruskich junkróW, polskich szlachciców a 
wiśród nich Mussoliniego, ociekającego krwią, 
którą przela ł! — czy ci zechcą urzeczywistnić 
ewangelję pokoju? N ie! od ludzi — takich 
jak Chamberlain, który właśnie teraz grozi 
Turcji, chcąc zabrać tereny naftowe W Mos- 
sulu, od PainIevego, prowadzącego teraz wła­
śnie Wojnę W  Maroku o  rudę Riffenów, od 
Hindentjulrga, bożyszcza pruskiego militaryz- 
mu, ort Mussoliniego, którego codziennym czy­
nem jest wojna z Własnym narodem — nie o- 
czekuici-e wiecznego p oko ju "!

mmmmm m

N A D E S Ł A N E .
f i  f» tę rtsbryluf s»i« odpłnrSaAr.j

LEKCJE TAŃCÓW
Z dniem 21 października 1925 r„  Kółko Zabawowe  

przy stowarzyszeniu stolarzy „Zgodau, u). Piesza I. 2, 
urządza kurs tańców.

Wpisy przyjmuje się każdego dnia od 7 do 8 godz. 
w ieczór w se' retarjacie . 50—i

w: hinqn,-. i "  ' '

•  rl!zultalath to r te w a tp  M a m .
Człowlfdk ów wyrażał oburzenie z powpdu za-j M O SKW A 19. piaźdz. (Pat.) „Izwiestia" u- 
'tuacłm wypowiadał leż uwagi że mogła to ważają Wynik konferencji — zdaniem dzier 
% ć  tylko demonstracja- Człowiek ófw, gdy nika -  
trarnwiaj ruszył, dojechał do ul ŚW. Mikoła- ,rodów.
Ja' poczem znikł.

w^ziwej doniosłości Ustępstw niemieckich. Tak 
zw. ustępstwa sprzymierzonych, dotyczące ar­
tykułu 16 i 17, nie zawierają Właściwie ża~

 ______________________  dnych ustępstw. Anglja Uwikłała Niepncy w:
jest Wstąpienie Niemiec do Ligi Na- sieci swój polityki, której celem jest popsuibe 

i ółofic jalnej prasie nie uda się oma- j dobrych stosUnków pomiędzy Niemcami a So- 
imić opmji publicznej w  Niemczech co do pra- i wietami
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Rozpaczliwa sytuacja przemysłu włókienniczego.
W ięk s zo ś ć  fa b ry k  z a w ie s iła  p rasę .

Z Ł o d ji nadchodzą w c :ąi przerażające wiadomości przez, instytucje bankowe oto przyczyny upadku 
O katastrofa lnem położeniu w przemyśle, włókienni- przem ysłu wełnianego w  Białymstoku.

Szereg przedsiębiorstw wyw iozło .swe maszynowe 
urządzenie do Rumunji. nie mogąc eksportować tam 
tow arów  w  uprzednim rozm iarze, z powodu znacznego 
podwyższenia rumuńskich ceł - wwozowych. Fks-port 
prawie zupełnie usiał. Sierpień i wrzes.eń. które w  nor­
malnych latach rozpoczynają sezon zim owy, nla przy­
niosły w  r. b. żailnej ooprawy.

Bielsko znaęynie lepiej pracuj?* niż Białystok. De­
cyduje tu przedewszystkiem wyższość technicznego u- 
łządzenia oraz wyższość wyrobów, a dalej bliskość 
węgla, wyrobione stosunki na wszechświatowych ryu- 
kach zagranicznych, posiadanie znaczniejszych kapita­
łów  obrotowych. N ie mniej i Bielsko zmuszone było 
wydatnie ogmniązyć swrą produkcję. Z uprzedniego 
sezonu zim owego leży na. składach przeszło 50 proc. 
tow arów  /talowych mesyrzeddnych. Zapasy te. z dniem 
każdym rosną, powiększa je bow-iem bieżąca pro- 
ddfecja. Gdy przyjąć na uwagę, iż wartość roc ;n c j pro­
dukcji przemysłu bielskiego wynosi oko. o  50 nuljonów 
złotych, zrozumiałe jest, jak wiotkie kapitały- są unie­
ruchomione w  Leżących towarach.

czym. C s a  nio jedno z pism tamtejszych pośw ięca tej 
Sprawie dłuższy artykuł, om awiając sytuację naszego 
przem ysłu włókienniczego w Lodzi, Bielsku i Białym ­
stoku.

Podajem y parę szczegółów, malujących położenie 
fyd i faberk i wytwórni, których los łączy się siłą 
faktu z redukcją, wydalaniem, a co za tem idzie, nę­
dzą rzesz robotniczych.

W  Lodzi zamyka się jedną fabrykę za drugą, inne 
redukują ilość dni pracy w tygodniu do 3 lub nawet 2.

Również i w białostockim przem yśle włókienni­
czym  sytuacja przedstawia się katastrofalnie.

ogrom na większość fabryk zawiesiła pracę. NTa 
170 zakładów włókienniczych zaledwie kilkanaście pra­
cuje mniej więcej normalnie, reszta, gdy ma zamówie­
nie, uruchamia się na -pewien czas dia ich wykonania, 
I oczem  znów wstrzym uje ruch.

Białostocki przem ysł wełniany chyli się ku rumie. 
Brak zbytu' wewnątrz kraju, utrata rynków zagranicz­
nych, brak kapitału1 obrotowego, zmniejszenie kredytów

Sm k?.ni tor mdo szernK5cl* nadużyć!
2J*uiu m in is t r a * *  I T y s w c «  fcn d a ls z e j  r o z w a d z e .

Do bardzo ważnych gałęzi służbowych w wicuic, że zakup s p r a w d z a n ie  i księgowanie 
kolejn należy niewątpliwie służba gospodar- j zakupów malerjaióW, ewidencję ilosciotwją, ro-
cza. tzw  mat er jałowa, obejmująca zakupy, e- 
widencję i konkolę ma ii.tr ja łów i inwentarza, 
potrzebnych przy prowadzeniu rudhu- Wystar­
czy 'wspomnieć, że na zakupno maierjałów wy­
daje państwo około 800 .milionów! z łl tych ro ­
cznie.

W  chwili powslaira państwa obowiązywały 
w e Wszystkich 3 zaborach ;rozmaiie przepisy, 
odnoszący się do gospodarki nalerjałieWej'. — 
Utrudniało lo ‘w  “Wysokim stopniu ustalenie 
wartość: i obrotu materjałów kolejowych i 
spowodowało konieczni (ść ujednostajnienia od­
nośnych przepisów Z Wielkim nakładem pra­
cy i koszlów-1 'wprowadzono oslalecznie w! r- 
1923 dla całej Polski jednolite przepisy o naby- 
wpuiju i ewidencji materjałów i  przedmiotów 
inwenlayjalnyich. Przepisy te oparło minister- 
stWo na instrukcji b- państwa austrjackiego, 
ponieważ ona najlepiej się nadawała do slo- 
sulnków i wymogów kolejnictwa w  Polsce.

I Czesi, którym chybia nikL nie tnoże oumó- 
wić sprytu1, u siebie wprowadzili do gospodarki 
imatejrjalnej1 na kolejach dosłownie przetłuma­
czoną instrukcje ausLrjacką-

Aliści rozmaici mędrcy Wydziału zasobów 
w  Ministerstwie kolej! zaczęli przemyśl iwiać nad

dzajową i pieniężną maierjałów', koolrola ma­
gazynów po;1 wzglęoem stanu faktycznego i 
ich należytego zaopalrżenia (a żalem i szkon- 
fr,a!) przydzielono Wydziałom zasobów. Ze- 
ś, odkowano żalem W jednem ręku zakup, od- 
bfór, dwirencję i kontrolę ma! er ja foW — w1 
przeciwieństwie do przepisów austrjackśch, We­
dle których kontrola całej służby malerjalnej 
przydzielona jest wydziałowi finansowemu, zu­
pełnie niezainle^esoWanernu W  zakutpnie mate­
rjałów. Że ześrodkowanie zaWipna, odbioru 
i kontroli materjałów' w jednem ręku będzie 
prowadzić szerokim torem do szerokich nad­
użyć, o to nikogo płowa nie bieli, a może wła­
śnie o lo chodziło.

Nie chcemy czytelników nużyć krytyką po­
szczególnych paragrafów „noWych" przepisów, 
poprzestaniemy zatem jedynie na przytoczeniu 
kilku Hardzo znamiennych postanowień, np.:

Wedle „nowych" przepisów oferenci wy­
kluczeni są oa udziału, w  komisyjńem otwarciu 
ofert mimo, że par- 29 ustawy o  publicznych 
dostawach wyraźnie pozwala oferentom być 
obecnymi przy otwJarciu ofert, a nafwćt przy­
znaje im prawo podpisywania Odnośnych pro­
tokołów. Wszak jednak „samodzierżawie" wy

stwie spraw wlwnętrzny-ch półtora tysiąca osobnych 
aktów, które niezawodnie przedstawią w  nowem  oświe­
tleniu rew olucyjny ruch przed stu taty w  carskiej anuje 
Pom iędzy aktami znaleziono dokładny spis wszystkich 
dekabrystów, zesłanych .na Sybir. W  jedtivm  rąjesUoc 
marynarzy, którzy w dniu pow.sL.nia zniknęli bez śla­
du, znaleziono 10 mion dotychczas, nikomu nie zna- 
nych uczestników powstania.

Dokumenty wskazują, że w  rykach rządu em­
skiego już w r. 1823 znajdowały się wszystkie n.ci. 
prowadzące do wykrycia tajnego związku- rewolucjo­
nistów, późniejszych <lel aŁrystów. Sprawozdanie o toin 
otrzym a! sam car Aleksander I., lecz sprawozdanie to, 
znalezione iopicro po śm iem  lego cara w jego gabine­
cie, dostało się. do rąk śledczej komisj Centroarcłirw 
czyni poszukiwania również po archiwach rodzinnych, 
po miejscach pobytu członków powstania, m. i. także 
na Sybirze, Znale; iono tu wiele cennych pamiątek, do- 
i yezących powstania dekabrystów, odszukano też gro­
by niektórych powstańców i uporządkowano je. Bo 
przesludjowaniu i opracowaniu zostanie ca ty- nuterjał 
optWlikowany.

Z w y c ię s tw o  P. P. S.
przy wyborach do Kasy chorych 

w  C h rz a n o w ie ,
Dió a 13-go października odbyły się wy bor? 

tir powiatowej Kasy Chorych w Chrzanowie 
Do wyborów  zgłoszono trzy listy: N r 1 kla­
sowe Związki i PPS, Nr, 2 utrzęanicy prrywalno 
Nr- 3 chadecy.

Na 42 mano alty do Rady Kasy lista Nr 1 
(klasowe Związki i PPS ) otrzymała 33 man­
uały. Lista N 1*. 2 (urzędnicy) — 6 mandatów- 
1 ista Nr 3 (chrześcijańskie związki z a w ó to u - e )  
3 mandaty.

i  nir w i i i — i  mi - i  ■

tetm, jakby to gWaftem przemycić do kolejnictwa ij klucza w spólu lza ł interesowanych w „rządze- 
p-olskiego czynowniczo-tosyjskie przepisy glc'*- j niu" nie znosi świadków! 
spodarki mater jałowej. I „Nowe przepisy nie zawierają wcale posla-

Nie pomogło nic to, że departament f i - 1 1 iowień co do zakupną, ewidencji i zaliczania 
n a n s o w y  powołał s:ę na nlepowetolwlane straty najhardziej masowo przez kolej zakupywanego 
z czasów, kiedy’ W. Dyrekcjach byłego zaboru. maleirjalL tj. węgla!
rosyjskiego obowiązywały jeszcze przepisy o-j  ̂ Brak leż przepisów co do zaliczania male- 
syjskie, nic nic pomogło, gdy departament fi \ rjaiosy odstępytwlanych wzajemnie przez po- 
nansowy stwierdził, że od czasu wprdwiadzenia szczególne Dyrekcje!
0 e id n c litych  przepisów 'g o s p o d a r k i  mate,rjałowei I „N ow e" przepisy wprowadzają taki chaos
W całej Polsce tj. od! reku 1923 iiie spostrzeżone do sam,ei ewidencji maierjałówf, że sLałaby się 
żadnych nadużyć i że przepisy te dio d’ziś ona przy bjairdzo wielkiej pracy wprost illu1- 
bez zarzu".u są stosowane- Szeroko-loricIWi -re- zoryczną, a wymagałaby bardzo znacznego ,po- 
ferenci WyciziałU zasoLjów postanowili za każdą Większenia personelu1 zarówno w magazynach 
cenę uóm:e;rcić M a r ję  Teresę, a w"skrzesić Ka- zasobów, ja k  iw *  wydziałach zasobóiwi, nie 
lajrzynę Wielką, choć niewiadomo, która z nich mówiąc julż o kilkaset razy zwiiększonem zapo-

Więźniottie pny roboce
W czora j grupa więźniów była zajęta, przy .xzu- 

cmiin węgla clo piwnic w gmachu pocztow ym  urzy ut/ 
Słowackiego.

■ "  Fakt ten jest oburzająW , albow iem  tysiące ro­
botników poszukuje bezskutecznie pracy. N a leży  ptrze- 
to zatrudniać i dać m ożność zarobku bezrobotnym , 
aby nie stali się również zbrodniarzami i więźniami 
z  pow odu  nęd.-.y i głodu, spowodowanego bezrobo­
ciem.

trzebtcWaniu dirukóW!b y ła  W ię k s zą  ! ,-
I wprowadź iii- i Manty nadzieję, że w  sprawę tę zechce
Osławionym julż dostatecznie aulc-r nowej * wglądnać, kto jeszcze nie jest p-ozbawiony ro- 

(dez-)organizacji służby kolejowej umieścił1 w  zumU Polska nie może b'yć eldoradem złodziej- 
“ egulaminie dla Dyrekcji kolejowych posiano- sbwa.

^owe materjały do powstania dekabrystów.
M O SKW A. Z pow odu  selniej roc/nicy pamiętnego 

powstania dekabrystów, przypadającej na grudzień t. r. 
rosyjski „Centroarchra f‘ już od  dłuższego czasu ro z­
winął akcję w  celu zebrania dokum entów, tyczących 
sig tego dotychczas niezupełne wyjaśnionego, tccz na-

der zajmującego rozdziału rosyjskiej hislorji. Poszuki­

wania wspomnianej instytucji przyniosły plon bardzo 
obiity.

W  tych dniach w ydobyło  z archiwów* osławionego 
I II .  oddziału byłego departamentu policji w  mrnister-

P. Andruchuwicz — Inż. E. Ralland — Inż. Wł. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 

E. P. (iFJS.ERA prof. Politech. Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA L U D O W A
L n ó w ,  S i a j a o r h y  2 .
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W?p1sc8 na skład amunicji u? Gdańsk ;
GDAŃSK 19. paź:!z. (Pal.) R7.eczoznmvc8 

Lfgf Narodów dla rozgraniczenia terenu pod 
jx>lski basen amunicyjny na Westerplatte hr- 
G,ravina zwięctzal w piątek cały ten teren. vl 
sobotę konferował on z płdskimt i ga-dńskim 
delegatami w  Radzie PorlU Narady tern mia­
ły na celu uwzględnienie wymagań bezpie­
czeństwa. Jak donoszą dz;enniki tutejsze. Gra- 
vina spodziewa się, że będzie .mógł ukończyć 
swe prace, w Gdańsku w poniedziałek. Wów>- 
czas najinoźniej We wiórek wyjechałby do Ge­
newy celem złożenia sprawozdania Lidze Na­
rodów.

Po2si uiagsnu pnczlomego
PAR YŻ 19. paźdz. (Pat.) Dzienniki do  ̂

noszą z Rouen, ze pożar zniszczył tam wagon 
pocztowy, zawierający 150 worków! z listami 
WLay[ościowymi, przeznaczonymi dla Ameryki 
Północnej. Stóaly oceniane są na kilka miljćL 
nów  franków. Zdołano jednak ocalić work; 
zawiera i ace około miliona dolarów.
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Nasz analfabetyzm w porównaniu z zagranicą.
W ario  n rzv lorzvć  cyfry, które cytuje p. .Ad-oK ludności znacznie więcej, ale pono analfabetyzm wtę- 

N o w a «v A s k i ( t ™  razem" poważnie) w  ..Gazecie Por. tezy . zniszczenie upadek, „W laśt ć n f r .  A le  jakże to 
W W * '  nawiązując do tego. co p.sala swego cza.su p ogod zą  tę „potęgę ciemnoty** bolszewickiej z tym  
„Rzeczpospolita". mianowicie,.. że nakład prasy co- om a1 pouora mdjonem egzem plarzy -odziesmej prasy 

dziennej wynosi v  Warszawie dziennie 80.000 egzem­

plarzy.
P. Nowaczyński pisze
Stołeczna prasa państwa, liczącegc 27 miljonow 

ludności. bije codziennie 80.000 egzemplarzy! Można 
pocieszać tejm, że ten bezprzykładny upfci-•się jeszcze ------ . ,

dek czytelnictwa, aktualnie związany jest z nędzą . 
tępą apatj.% w  jaką z dnia na dzień głęb,ej zapada 
cal; inteligencja. A le nawet, gdyby wziąć pod uwagę 
zubożenie doszczętne całego społeczeństwa i co za tem 
idzie kom pletne zobojętnienie dla wszystkiego, co jest 
diukiem > drukowanem słowem , to jeszcze cyfrp 

80.C03 egzem plarzy [tism 'polskich w  stolicy, jest cyfrą 

-straszliwą.
Ostatecznie, wszędzie w  Europie jest dziś mewy- 

fe żn ie i biedniej a jednak nigdzie nie notują t fk  stra­
szliwego upadku czytelnictwa gazet, jak w stolicy poń- 

stwN  będącego p rzedm u rzem  cywilizacji1'.
Porów najm y jak jest gdzieindziej pod t\m w zgę - 

tem. W eźm y  pod  uWągę najbliższych naszych sąsia-

perjodycznej, podczas gdy W stolicy Polski upadły na­
kłady do sumarycznej cyfry 80.000.

A  sąsiad' z lew ej?  Burżuazyjna Czechosłowacja? 
W  Czechach na jednego mieszkańca przypada staty­
stycznie 1 i pó ł pisma codziennego?

.Narodni PoliUka“ codziennie sama jedna bije 
przeszło 80.000, tj. tyle, ile cała warszawska polska 
prasa, w sumie „Narodm  Roli liku** do 300.000, ,.Na- 
i-odnj .L isty" 40.000, „Prawo I-idU" 60.000,, „Ceske 
StotVo“ tO.000, ,,T.idove Nowiny** 30.000, „Tribuna;"

dd z rr.itwjjj lewej, dwa słowiańskie państwa.
W  sowieckiej Rosj: cenzura ciężka, barbarzyństwa 

moc, .ja iedńak? ,,lzw iestja“  %iją 500.000, „P raw da"
420.000, ,. Ek o n om i c ze s k aj a żiżń1' 40,000, w'ojskow'e p i­
sano .Krasnaja ZwiczAa** (redaguje Polak Jabłoński- 
S.000v brukowiec „W ieczerniaja Moskwa** 222.500.

-jiTrud", organ związków zawodow_vch 4a.000, w  Pe- _
•‘ ^ ra d z ie  „Izw iesija*1 tamtejsze 200.000. ,.Lcningradzka j lica. „przedmurze cywilizacji*. 

Prawda*' 131.000. Zapewne, że państwo bardzo wielkie, ,

Tragedje współczesne
T o „  c o  m e  p o p ła c a .  j

. . v , , , Ł T K A  IB  NO W O ŚCI, występuje dziś z premierą
W  kronikach gazet nowojorskich czytano meda- kształcenie ■ ukończył szkołę malarską. j niezwykle interesującej sztuki D ym ow a „Śpiewak włn-

^  nolatkę o zam itrzonem  samobójstwie b. legjonisty O tóż -  właśnie... Ariysta. Gerik .chciał byc a r - • , ^ W ,  granej z w ie lk ie *  powodzeniem  na ktT
Michała Genka. jtystą. A  umiłowanie to dziś, w* obecne, sytuacji p a ń - , ^  scem ch  ' ^  w  ł6wnvch rola^  rtuki w y .

K iedy z  kolei odkryto m otyw y samobójstwa oka j siw a i społeczeństwa naszego, nie pm laca... . sląpią p . Lado;,lówna w , o li s , ej ^ ok

f T  « '« »  l‘ak tragiczne były  dzieje tego człowieka, k ló ry  M k l nie kwap. bawić się w mecenasa sztuki, ]«& -? . ,Vj i(m Ul0w,cz iJosel) i p  ł-enrisk, (& 4 n c io
vy t m'CKiy i zdolny , a jednak — miejsca dlań brakło ko Iw! ek fortuny magnatów naszych uratawaćby n iogiy J _̂ n/łyQf> 7 i™  „i„ .. W arszaw o

plfl>]iCZno&’i, 
ilionc powo-

rozwinąć należycie swej sztuki; któwiUft zresztą wo-
góle dziś „ch leb i*- mu1 dać me mogła — wziął Sie do I „O Z IE  W C Z Y N A  Z ZAC H O D U ' trzyaktowa opora,
najcięższej fizycznej -pracy. mimo. że IM  na to zbyt ednego z najgłośniejszych kompozytoróyy- G. Pucti- 
wątJy. j niego, ukaże się po raz p ierwszy ua scenie fwow-

Bvl przykra w aczem krawieckim. pracował też j na premierze w sobotę 2t. b. m. Główne part je

amei'-

Ostrzeżenie,
W  ostatnich czasach pewien osobnik 

przeprowadza naprawy instaiacji wodociągo­
wych, podszywając się pod firmę miejskiego 
zakładu wodociąwego. względnie miejskiego 
warstatu napraw wodociągów domowych Na­
prawy te wykonuje źle i niefachowo. Po do­
konaniu naprawy wystawia rachunki ze sfał- 
szowanemi pieczęciami. W obec  tego zwraca 
się uwagę P, T . Publiczności, źe naprawy zo­
stają wykonywane przez miejski Zakład wodo- 
c ągowy i miejski w arstat napraw wodocią- 

, , . gów dcmo&ych tylko za poprzedniem zqła-
1'2‘ * V u d c P r J tU' koir',risl iszeniem i zamówieniem naprawy w biurze
Ume „R ude Pnavo do Li.000, a istnieją tygodniki rjzyslo t E 0  v  * i  .
polityczne („P n tom n os l“ )  bijące do 15 tysięcy! I to Pr/y ul' Podwale 3. Naprawy wykonują mon-
wszystko idzie dla rdzennych Czechów , których w  su- ter/V zaopatrzeni w książki legitymacyjne i le­
nne jest ść-iśic c m .ijonów c.zte.iysia tysięcy. gitymacje tramwajowe z fotografją, których

Zestawiając, jeszcze inną statystykę Londyn  kon­
sumuje dziennie 10 nul jonów egzemplarzy lokalnych 
gazel. Paryż 6 i pół, Berlin 4, Budapeszt 3 i pół,
Rzym  3, W iedeń 2, Mosk\vJa 1 ■ pół. Pflaga 1 i pół,
Bruksela miljon. Potem  idą proporcjoiw lm c stolice 
mniejszych, małych bałtyckich i bałkańskich państw 
i państewek.

Potem  w Polsce pod Względem czylakuctwa ga­
zet pierws/ja idzie W ielkopalska.

Potem  długo, długo nic.
Poienr nawet K raków !
A polem  dopiero Wars/a wal „ «u iły  P a r y i ’*. sto-

okazania należy żądać przed każdą naprawą.

Z miejskfsya Zakładu wodBciągoteego
960-1 W 8  b w u m le .

R E PE R TU A R  T E A T R U  M IEJSKIEGO W E  LW O W LĘ , 

Srodla, o godz. 7.30 „Codziennie o  5-tej...“  
Czwartek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...‘

l j  R E PE R TU A R  T E A T R U  NO W O ŚCI (ul. Słoneczna).

idoli*
Środa, o godz. 7.30 wiecz „Śpiewak własnej nic- 

(Prem iera).

Czwartek, o godz. 7.30 „Jej W ysokość Tancerka**.

Nskoniec znaleziono go pozorm e Umarłego, n y  
ciągniętego na kanapce w  pokoju umeblowanym sw ;- 
tx>' przyiacieLa. Wszestkie kurki gazow e były  pootw ie­
rane, ca ły  pokój wypełniał ^ b ó ic zy  gaz. Genk leżał 
na wamfk z  centowemi pieniążkami na oczach. Przy 
zastosowaniu sztucznego oddychania udało się. po icji

przc-wrócić go do życia. _ . „
Gerik jest żonatym i ojcem  dwoj-;a dz.ee.. 1)0 

‘Stanów Zjednoczonych przybył iprzed 6-ma lat>'
W  czaate w o jny służył w  legjonach polskich . był d  a 

fa zv  jraimy.
” W  k r fju  rodzinnym otrzym ał dość wysokie wy-

cieżko z łopatą ' i .oskardem. |odtworzą pp . PLatówn,a (M innie' Sowilski vlt
Przed trzemij tygodniami, gdy pracował na ulicy j K x )  * Ryg^nik (Szerylj, obok nich b id ze udział cały 

padł ..emdl-ony. Przedsiębiorca w yp lacił go i kazał mu * spól operowy. \\ spaniały ten utwór wystawiony w-

pójść do domu. (ierik przyszedł do swego przyjaciela 
bez centa, niezwykle przćm ęczony cliotłźenicm po uli­
cach miasta w  poszukiwaniu za pracą. Gdy przyjaciel 
poszedł do pracy, Gerik o tw orzy ) kuirki gazowe...

Re-«g znowu monopol ssiryfosawy.
Poniew aż w-ięliszość o ltregiw  1 0 !

bań j i% rain„ produkowasły masowo 
bolt/ewe-y wprowadzili z powrotem  monopol sp.rytt- 

sow^i
' Produkcja samogonki da Aa ta do ost*;

' '  łościanom poważne zyski. Z puda zbom  a ‘ ■
J5 butelek okowity, klórą sprzedawano 

° 0 kop. do 1 rub. za butelkę 
Ponadto przez porty

?faze  ilości przemycanego ispirjtusu.

po cenie od

■zam om orskie p r z y « f ż o n o

W  r. 192-4/5 m onopol spirytusowy wyprodukował 
4 ,6  m i l j .  wiader s p ir y tu s u , wartości 101 nifc. ru lit i.  

7. czego zysk akcyzy stanowił 103,3 milj. n d i l i .

Butelkę wódki sprzedawano po i.70 kop-.
W  roku' Brzysdym  jesl projektowane w yproduko­

wanie 21 rnitj. Wiader spirytusu, ij. 1/-ł-pi'ocliikcji Ifi-zed- 
wojennej, wartości 420 nii'j- rubli.

C y fiy  te wykazują jasno, że Rosja wraca z po­
wrotem  do carskiej polip ki oparcia swego budżetu na 

dochodzie z  wódki.

Wzrost drożyzny w Europie.
cy-rażonych w złocie)

się wzrostW  zakresie cen realnych ("J  
^ oatalnirh 7-miu miesiącach zażnnc- )  , euro-

żyzny we wszystkich lny pOZiom tych
P^Tkich. Jeżeli porównam y PrZŁX ę v . L .

^  r. r4b. z  okreScm_7-mm wskaini.

konamy się, że najmniejsza z1* .- . • . w toszech .

y ySV tien a 'u-rlowych istnieje. Ą  • g  w
v- 3'uosi ona 5,3 procent. W ro isce  ..

R °sji zaś 9,9 procent.

aia p r e n u m e r a to r ó w  „D z ie n n ik a  L u d o w e ^ d  
i c z ło n k ó w  P  P . S. z o s ta ło  u tw o r z o n e  w  lo ­
ka lu  p r z y  ul. S y k s tu sk ie j i. 21. II.  p. g o d z in y  
u r z ę d o w a n ia  ihJ 3— s- w  ś ro d y  i p ią tk i. Dk 
p r e n u m e r a to r ó w  i t o w a r z y s z y  p a r ty jn y c h  ? 
p ro w in c ji  u d z ie la ć  się b ę d z ie  po-rad l is to w n ie ,  
n a le ż y  ty tk o  z a ł i jc z y ć  m a rk ę  n a  o d p o w ie d ź .

roku 1911 w operze warszawskiej przez reżysera Le- 
yyickiego, cieszył się nadzwy czajnen: powoazeniem  i 
osuigną! lic z iy  aO-ciu -przedstawień grancch z rzędu.

i „7 ,AG Z.\KO W ANE KOLO" ukaże się w  sobotę. 
- aiiia 21. u. ni. na popołudnioweni przedstawieniu dla 
młodzieży szkolnej, Zamówienia przyjmuj.- i bilet v 
sprzedaje Komitet R ozryw kow y dla młodzieży, w gma- 
phu. szkolnym  im. Tańskiej p rzy  ul. Jabłonowskie' yy 
•śi-odę. i czwartek od godz. 5 7 wieczorem. Ce-nv 
fćlelów od ‘ l do t d.

Z O G N IS K A  O F IC E R Ó W . W  sobotę., dma 24. 
października odegra K oło Dramatyczne Ogniska Ofi- 
ceró\y w  sali własnej przy ul. F redry 1. 1 , _  0 
8-mej w.e ■zorc-iu — 3-akiową kom edję Siedleckiego 

p. f. „Snlblokalorka*1. -  Przed ]>rjed.sffivieniem 
(eairalneni odbędzie się. rozdunie nagród i ogłoszenie 
wyników w  Oficerskich Zawodach Strzeleckich Gar­
nce mu Lwowskiego. P o  przedstawieniu teatralnem __
zebrarne iowarzyskiU. połączone z tombolą 
cingiem. — Strój wizyrlo vy .
Kancetarja Ogniska.

z tombolą i dan- 
Zaproszenia wydaje

W T S P R Z L D A N A  1)0  OSTATNIEGO niemat m iej­
sca widownia leairu Sem afor w poniedziałek i w iórek 

spowodowała Dyrekcję do dalszego przedłużenia pierw, 
in.ego progiamu, aż ilo piątku yvłącznie. W szystkie pad­
nę humoru i sentymentu punkty tego programu zdo­
bywają huragany oktaskół R llety od 2— 6 zł. w jedfniej 
do labycia v  sklepia \VP. Keyfarlha. ul. kkadetnicka, 
b od godz. 6*30 w kasie teatru.
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Koszt wojny światowej.
Co możnaby mieć za stracone wartości?

Poseł socjalistyczny do parlamentu Stanów Zje- 1 
anoczonych V ik lor K  Berger w  następujący .sposób 
przedstawił koszta w o jny światowej, obliczono przezeń 
na 400 m iljordów  dolarów.

Za tę sumę m ożnaby każdej rodzinie w Stanach 
Zjeanoczonych, Kanadzie, Auslralji. Anglji (z  Irlandją^ 
z  Szkocją), Francji, Re bp. Niemczech i Rosji w ybu­
dow ać dom , wartości 2.500 dolarów  i zaopatrzyć każdy  \ 
z  tych dom ów w urządzenie wartości 1000 dolarów  j 
i przydział gruntów 500 dolarów.

Po  tem  wszystkiem zostałoby jeszcze, dość pienię­
dzy, by Każ denni' miastu wymienionych krajów, liczą- 

( M R H H M H H B B n H H n i

cemu' pow yżej 30 tys. mieszkańców', zaofiarować bi- 
b ljotekę za' 5 jn iljonów  dolarów, sztpilal za 5 m iljonów  
i uniwersytet za 10 m iljonów dolarów'.

Z pozostałej reszty m ożnaby część ulokować na 
5 procenL i u trzym ywać po wszystkie czasy aranję 
naiiiczycielską w  liczbie 125 tys. osób z pensją 1000 
dolarów , oraz drugą arm ją 125 Lys. pielęgniarek z ta­
ką samą pensją.

Po dokonaniu zaś lego wszystkiego zostałoby z 
naszych 400 rniljardów dolarów  jeszcze tyle, że m o­
żnaby zakupić całą Francję I Belgję, ze wszystkiem. 
co w  nich jest.

Wydajność pracy w górnictwie polskiem.
.Tak donosi ,, Górnik" organ ■„•etratnego Związku 

Górników w  Polsce, m imo głodowych płac, wydajność 
pracy w  górnictwie węgla kamiennego stale wzrasta. 
N a  Górnym Śląsku w  styczniu 1921 r wynosiła 0,589 
tonu n a  robotnika —  dniówkę, w  marcu r. b. 0,938 
tonn, w m aju 1,007 ronn; w zrosl wynosi w ięc od  sty­
cznia dó m aja 71 proc.

W edług danych M iędzynarodowego R.ura Pracy

wynosiła przeciętna roczna wydajność górnika w  P o l­
sce 21 1 Lonn węgla, w e Francji 190 tonn, w  Belgji 138 
tonn, w  Czechosłowacji 205 tonn. W  Polsce zatem 
wydajność pracy w górnictwie stoi najwyżej.

A żarłoczny kapitał polski jeszcze ślę skarży' na 
małą wydajność pracy, a cała „putr jo  tyczna" prawica 
żąda przedłużeni^ dnia pracy. Ostatnie soki chcieliby 
wyciągnąć z robotnik;

Zwtąsek Teatrów i Chsrór 
ludowych

komunikuje. W obec pouanych pvz,ez niektóre dzien­
niki wiadomości o  tem, jakoby Związek Teatrów  i 
Chórów  Ludowych, starając się o dzierżawę t. zw. 
Teatru) Małego yv Dom u Katolickim ) dla swoich ce­
lów , odbierał chleb bezrobotnej rzeszy aktorów, za­
znaczam y, że jako instytucja o charakterze kulturalno- 
ośw iatowym , na zasadzie długoletniego doświadczenia, 
m ając popaicie Ministerstwa Oświaty i miasta stanę­
liśmy do walki o  Teatr M ały w  przekonaniu, żc jest 
w e Lw ow ie miejsce na scenę popularną nowego typu, 
przyciągającą najszersze warstwy, dotychczas trzym a­
jące się zdała od  teatru.

Tego rodzaju teatr popularny, prow adzony w  du- 
chu narodowo-państwowym , a nie będący konkuren­
cją dla scen miejskich, lecz raczej uzupełnieniem kul­
turalnej łch misji składać by  się musiał z sił przeważnie 
amatorskich, nie mogąc sobie pozwolić, jako przedsię­
biorstwo me dochodowe na Utrzymywanie zawodowych 
ak iorów .

Równocześnie, pragnąc dać m ożność egzystencji 
przebywającym  w e Lw ow ie bezrobotnym  aktorom, a 
a zaniedbywanej pod względem  kulturalnym  prow in­
cji pokazać teatr sto jący na wysokim  poziom ie arty­
stycznym  Związek Teatrów  i Chórów  Ludow ych zwró

? <?* sótnBii, milsn. 1 supaltewy swykis t ł  
; *£ -'15?. łtWeklane ZŁ —•»«. w:tk&ae TL —'(W-

cii się do Związku Artystów Scen PoLskich (gniazdo 
L w ó w ) z konkretną propozycją stworzenia stałego P o ­
wszedniego Teatru  Objazdowego z zawodowych sił 

'■ aktorskich.
Związek Tea/rów i Flirt rów Ludowych 

ive Lwowie.

. 1  Ł O > : % : j r . l  > .

Największy dziennik.
Jak w wielu innych kwestjach, w któiych decy­

duje szybkość i postęp, tak i w  d/ied/iaic wydawania 
pism Am eryka prześcignęła Europę. I tak „N ew  York 
T im es" doszły pod względem  wysokości nakładu do 
rozm iarów, /. jakiem żadne pism o-rów n ać się m e m o­
że. P ism o obejm uje 192 stronic olbrzym iego formatu, 
nakład' dzienny wynosi 565 tysięcy egzem plarzy, któ­
rych waga wynosi nie mniej niż 875 tysięcy kilogramów.

Z  nowych doświadczeń lekarskich.
Z dzienników wiedeńskich dowiadujem y się, że 

na ostatniem posiedzeniu Tow arzystw a lekarskiego w  
Wiedniu, docent dr. Politzer zdał sprawę ze swych 
doświadczeń ze stosowaniem peptony w  wypadkach 
chorób jelit i ąstm y drogą mjekcj; pod skórę brzucha. 
Skutki były. nadzwyczajne i dolegliwości ustawały po 
dwóch do czterech mjekcjach. Środek ten da się też

stosować przeciw pewnego rodzaju krw otokom  i ró­
żnym  form om  astmy.

Fantazje miijarderów.
Amerykanie ogołociwszy już Francję z wsiiu cen­

nych dzieł sztuki, są na najlepszej drodze do po­
zbawienia także Anglji jej obrazów, rzeźb, a nawet re- 
likwij historycznych.

Nie m a dnia, aDy nie wysyłano do SLanów Zje­
dnoczonych z Auglji i to coraz więcej obrazów, po  
sążków, rzadkich książek i t. p. Wspaniała kolekcja' 
lorda l.everbu!m e, która m iala być niezadługo wysta- 

Jwiona na bcylację, została już przed licytacją kupiona 
przez w łoścM-iela galerji sz.luk pięknych w  N ow ym  
Jorku.

M tej dziedzinie jednak pewien amatoa’ am erykań­
ski postanowił osiągnąć niezwyklfC rekord. KUpuł on 
mianowicie w pobliżu Bitmirighamu siary klasztor, któ­
rego budowla pochodzi z. w ieko X ł l .  i postanow ił w y ­
wieść go kamień do kamieniu do Am eryki, aby1 tam go 
w swojej posiadłości na now o odbudować.

Rekord  ten w yw oła  niewątpliwie zazdrość wśród 
rekcrd/islów amerykańskich. Z drugiej jednak strony 
zrozumiałe są obaw y Ynglików, że pewnego pięknego 
dnia także historyczne baszty i na jw yższe w;c.ż- vn - 
wędrują do Ameryki.

Zgon g ło śn eg o  rewolucjonisty.
W  Petersburgu zmarł, p rzeżyw szy 64 la ii, glo 

śny rewolucjonista rosyjski, Michał Noworu,«fc<j.
Zm arły rewolucjonista był razem  z  Aleksan.dtr-.-nj 

UIjanowem, brałem Lenina, sprawcą zamachu! ko le­
jow ego pod Borkami na żywię cara Aleksandra III 
w  1887 j\ Za zamach len U ljanowa stracono, N ow o 
yusskiego zaś skazano na więzienie dożywotnie, które 
odsiadywał w  twierdzy Szlisselburga i dopiero po 
18 i p ó l talach w ydoslał się na wolność wskutek w y ­
buchu rewolucji 1905 r.

Od tegc czasu za jm ow at się sprawami naukowe- 
hn. Pogrzeb  ,ego odbył się na koszt państwu.

Fabryka th?nt. nad m orłem  Martjuem.
Ponure okoiiee m orza  IjiW r twego ożyw iły  e ę  od 

.chwili za łożena tam przez pewne konsorcjum  am ery­
kańskie wielkiej fabryki, wyrabiającej z w ody  tego 
m orza  sól, brom  «inne produkty poboczne.

Fabryka zaopatrywać będzie w  sól całą Pale- 
slynę, Syrję i Arabję. '

Jak wiadomo, m orze to powstało wskutek gwał­
townych zm ian geologicznych, związanych w  Starym) 
Testamencie z.e zniszczeniem miast Sodomy- i Gom ory

X  KO LO  M ŁO D Z IE ŻY  R O BO T. P . P . S. Zebra­
nie Kółka artystycznego odbędzie się w e środę, dnia 
21. b. m., o  godz. 6 wieczór. Obecność zapisanych 
konieczna.

P iaskow sk i

0 < j H C i < > « 5 K K I V I A .
Na 1-ej *tr. Zł — 70 Drobne og< aa iłe ro Zł. —-10 i 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscową o 21V, droł;

Pior-D nayriiP używane kupuje Frankowski, Issa-j | ■
l IC l cC  yetfcU iC kowicza 20. Zgłoszenia listowne.

KROTKI ZARYS

GEOGRAFII KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza­
minów zawodowych —■ Cena I zł. 50 gr.

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
Lwów , ni. SZAJNO CHY 2.

PRZEPISY  S Ł U Ż B O W E  !>
OLA KONDUKTORÓW PRZY " i  
POCIĄGACH OSOBOWYCH

CENA 2 ZŁ. poleca CENA 2 ZŁ.

K S I Ę G A R N I A  L U D O  W m
Lwów, ul. SZAJNOCHY 2,

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
JSttrobótnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów*

SZUKAM ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia 
po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica 

Nakielaka i9, II p. na prawo.
UCZEŃ 8 kl. gimn. poszukuje lekcji. Specjalność: łacina, IgDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 

niemieckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do stępnych (10 zł m ieś). —  Zgłoszenia u p. Swatonia, 
Admin. »Dzien. Lud,, pod .Wynagrodzenie minimalne*. Rzeźnicka 7.

‘ ‘ -M tfipai M czc in . eadB1'*  l ced. eÓpK»<*, Ć f iU N iS Ł A N  S K A L A K  —  Dcuk. Lud, Sp. I o w  W .yd., Lw ów , « L  L . Sapiehy 77 —  Te* 49fl.


